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Wojska narodowe 4 0 km. od Madrytu!
Burgos, 16. 10. (PAT). Korespondent Havasa podaje: Przez zajęcie miejscowości cóth Pomiędzy ambasadorem sowieckimBurgos, 16. 10. (PAT). Korespondent IIavasa podaje: Przez zajęcie miejscowości 

Aldea del Fresno na połowie drogi z San Martin de Valda Iglesias do Naval Carnero, 
powstańcy znaleźli się w odległości 40 kim. od stolicy. Atak na Madryt nie został odro­
czony, jak mogliby niektórzy myśleć, lecz jest rzeczą prawdopodobną, że podjęty zo­
stanie dopiero wtedy, gdy Naval Carnero znajdzie się w rękach powstańców. Operacje 
obecne mają na celu zajęcie pozycyj wypadowych, skąd rozpocznie się atak końcowy.

Naval Carnero zdobyte!?
Sevilla, 16. 10. (PAT). Gen. Queipo de 

Liano, w przemówieniu swoim przez radio 
oświadczył, że wojska powstańcze zajęły n 
a froncie środkowym miejscowość Naval 
Carnero.

Walka o Qviedo trwa
Paryż, 16. 10. (PAT). Havas donosi, że 

wiadomość, iż oddziały powstańcze wkro­
czyły do Oviedo, okazała się przedwczesna, 
niemniej jednak powstańcy stosują ścisłą 
blokadę, a w ostatnich dwóch dniach udało

im się zająć pozycje strategiczne dominujące 
nad miastem. Kolumna nłk. Alonso umoc­
niła się onegdaj na Monte Encampledo, 
a wczoraj już znajdowała się w odległości 
niecałych 6 kim. od CKiedo, panując nad 
całą północną częścią miasta. Ponadto od­
działy gen. Lombarte nawiązały połączenie 
z 8-tysięcznym oddziałem pułk. Aranda. 
Połączenie to odbyło się na drodze wiodącej 
przez Arango i na północ od tego miasta. 
W  ten sposób łańcuch, utworzony nrzez od­
działy rządowe pękł.

Czerwoni przewidują zajęcie stolicy
Sewilla, 16 10. (PAT), radiostacja tu -1 w której oświadcza. Iż nie chce ukrywać 

tejsza podaje, że minister spraw zagr. rządu przed narodem smutnej piawdy i że należy 
madryckiego zwrócił się do milicji z odezwą, liczyć się z zajęciem stolicy przez powstań-

Przewidziany jest szybki rozdział stypendiów
Warszawa, 16. 10. (Tel.). Rektoraty wyż­

szych uczelni w Warszawie podały do wia­
domości młodzieży akademickiej szereg no­
wych zarządzeń Ministerstwa Oświaty z za­
kresu ulg dla. studiującej młodzieży. W  roku 
bieżącym przewidziany jest szybki rozdział 
stypendiów gdyż Ministerstwo zaleciło rek­
torom przedstawienie list kandydatów naj­
później do 1 listopada. Wobec wprowadze­
nia z nowym rokiem akademickim zmienio­
nej skali opłat wynikła, kwestia, czy studen­
ci. którzy ukończyli studia w roku zeszłym 
a nie zdali jeszcze egzaminów końcowych 
również będą obowiązani do ich uiszczenia. 
Absolwentom tej kategorii przyznane będzie 
50 proc. ulgi w zapłacie czesnego. Z uwagi 
na to, że wydawanie nowych legitymacyj, 
uprawniających do korzystania przez stu­
dentów ze zniżek kolejowych jest związane

z różnymi formalnościami, zgodziło się Mi­
nisterstwo Komunikacji na przedłużenie ter­
minu ważności ulg zeszłorocznych. Z legi­
tymacyj zeszłorocznych korzystać będzie 
można jeszcze do 31 października.

Pomiędzy ambasadorem sowieckim 
Fobbiibergiem a ministrem Prieto doszło do 
poy$arżne,j różnicy zdań na. temat czy Ma­
dryt ma być broniony czy też oddany po 
wstjKńcom. Amabasador sowiecki domagać 
się miał obrony stolicy wszelkimi środkami, 
natomiast min. Prieto chce uniknąć tragedii 
długiego oblężenia i ciągłego homba*dowa- 
nia powietrznego.

Zmiana na stanowisku francuskiego 
attache wojskowego

Warszawa, 16. 10. fTriet '. Po 4-letnim
pobycie w Polsce opuszcza Warszawę jutro 
wieczorem gen. d’Arbonneau, dotychczaso­
wy attache wojskowy ambasadv francuskiej 
w Polsce. .Tego miejsce zajmie pułk. Musse, 
który do chwili swej obecnej nominacji do­
wodził brygadą piechoty. Grono attaches 
wojskowych ambasad i poselstw akredyto­
wanych w Tolsao wydało dla państwa d’Ar- 
bonneau jjSżcgnalny bankiet, podczas kto- 
regp wręczono im piękny serwis srebrny.

m

Francja zaniepokojona
przemówieniem króla Leopolda III

Fgryż, 16. 10. (PAT). Havas donosi: 
&.u’-a M. S. Z. przystąrńły wczoraj do zba­
dania tekstu przemówienia króla Leopolda 
3. G-Jy badania, te bęcią zakończone, rząd 
frarn ski wyśle do rządu belgijskiego notę 
z zastaniem , jak rząd belgijski rozumie za- 
sade neutralności, do której chce obecnie 
powifcić. a także o stosunek do Locarna, 
do i- «v e n c ji  wojskowej, do art. 16 paktu 
Ligiprfarodów.

„Nigdy nie istniał sojusz
między zaprzyjaźnionymi państwami 

Francją i Belgią".
Paryż, 16 10. (FAT). Z Brukseli dono­

szą: B. minister obrony narodowej Belgii, 
Albert Devez&, oświadczył korespondentowi 
fłavasa Nie rozumiem poruszenia, które 
wywołało we Francji przemówienie kmla 
Leopolda 3. Nigdy nie istniał sojusz między 
zaprzyjaźnionymi państwami Francją i Bel­
gią. Belgia tna tylko jeden obowiązek: nie 
pozwolić nigdy, aby jakikolwiek napastnik 
przekroczył jej terytorium, chcąc ugodzić

Kto nie służył w wojsku,
musi daC państwu 30 dni pracy

OD PRZYSZŁEGO ROKU — „ZASTĘPCZ A SŁUŻBA WOJSKOWA".

Francję w samo serce. Dodać muszę, że 
w razie takiej ewentualności, Francja mia­
łaby obowiązek przyjścia na nasze wezwa­
nie z pomocą Belgii wszelkimi środkami. 
Jeżeli Francja zdaje sobie sprawę, że nasze 
możliwości wojskowe nie pozwalają nam na 
nic więcej oprócz obrony nietykalności na­
szej ziemi. to zrozumie, że nie możemy do­
puścić do wciągnięcia Belgii w tego rodzaju 
pożogę powszechną, jak to było w r. 1914.

Rosenberg mówi
o zagadnieniu komunizmu w Europie
Berlin, 16. 10. (PAT). Dn. 15 fi. m. wie­

czorem, odbyło się w hotelu „Adlon“ przy­
jęcie dla. przedstawicieli dyplomr#ji i prasy 
zagranicznej w Berlinie. Ogółem zebrało się 
kilkaset osób. Do zebranych przemówił kie­
rownik partyjnego urzędu spraw zagr., dr 
Rosenberg. Głośną mowę strasbureką Tho- 
rez'a potraktował spokojnie, podkreślając 
z naciskiem, że Niemcy nie myślą identyfi­
kować tego przywódcy komunistycznego 
z narodem francuikim. Przeważająca część 
mowy była apelem do 'wszystkich narudów 
o zrozumienie stanowiska Niemiec, podykto­
wanego troską o całość kulturalną Europy, 
■wobec niebezpieczeństwa komunizmu.

..Wierzymy —  mówił dalej Rosenberg —  
że Niejacy nie są same na świecie, że mamy 
sasiadów, z którymi utrzymujemy stosunki 
gospodarcze i kulturalne i dalej utrzymywać 

chcemy".
Końcowa część przemówienia była pełna 

frazesów zwrotów literackich na temat ko- 
niecznościi,,iobrony pokoju i świętości Euro­
py” i nie miała żadnych donioślejszych mo­
mentów.

je

Warszawa, 16. 10. (Tel. wł.) Onegdai odby­
ła się w Wojskowym Instytucie Naukowo- 
0światowym konferencja prasowa, w czasie 
której tspłk. dypl. Umiastowskl przedstawił 
główne wytyczne mającego się wkrótce uka­
zać dekretu o t. zw, zastępczej służbie wojsko­
wej. Przedstawiają się one, według informacji 
.ppłk. Umiastowkiego, następująco:

Kto nie służy w wojsku, musi dać państwu 
30 dnf pracy bezpłatnej w ciągu 5 lat czyli po 
6 dni w ciągu roku. Z wielkiej masy poboro­
wych każdego roku, przydzielonych zostaje do 
szeregu niewiele ponad 100.000 ludzi — resz­
ta to t. zw. nadkontyngontowi, którzy po ukoń 
czeniu 25 lat będą powołani do bezpłatnej pra­
cy dla pań?Lwa. Obowiązkowi temu podlegać 
będą również oznaczeni kategorią C i D. Za­
stępczy obowiązek służby wojskowej wprowa­
dzony będzie od przyszłego roku i obejmie ó 
(pięć) roczników. Inteligencja będzie traktowa 
na na równi z osobami bez cenzusu ; używana 
także do pracy fizycznej.

W  drugiej części konferencji ppłk. Umia- 
stawski mówił o projektach ministerstwa spraw 
wojskowych, dotyczących rozszerzenia junac­
kich hufców pracy, które obecnie obejmowa­
ne są całkowicie przez władze wojskowe. Za­
miarem władz wojskowych jest wciągnięcie 
do bufców junackich inteligencji. Mieliby 
przejść przez te hufce przede wszystkim wszys 
cy tak zw. „Oenzusowcy” , którzy przechodzą 
przez wojsko. Przewidziane jest, że nikt nie 
będzie mógł zostać podporucznikom rezerwy, 
kto nie przejdzie przez hufce pracy. Uczestni­
cy hufców bęóa również mieli p^rwsz^nstwc

następnie przy przyjmowaniu do wyższych ae 
kładów naukowych i na posady w urzędach 
państwowych i samorządowych.

W Palfcstynie powrócił spokćj
Jerozolima, 16. 10. (PAT). W całej Pale­

stynie powrócił spokój. Władze postanowiły 
nie przystępować na razie do rozbrajania 
powstajców arabskich, co wywołuje pewien 
niepokój wśród ludności żydowskiej. Współ­
zawodnictwo arabsko-żydowskie w dziedzinie 
gospodarczej ujawnia się szczególniej w por­
cie Jaffa. Pisma arabskie wzywają do bojko­
tu produkcji żydowskiej.

• O-O-U------

DALSZE PRACE KOMISJI KODYFI­
KACYJNEJ.

Warszawa, 16. 10. (Telef.). W  bieżącym 
tygodniu wzuowiia prace po feriach letnich 
Komisja Kodyfikacyjna. Na porządku dzien­
nym obrad znajdują się nowe działy ko 
deksu cywilnego. W  najbliższym czasie Ko- 
misja Kodyfikacyjna uchwali ostatecznie 
tekst nowego prawa familijnego i przepisy 
o opiece.

— oqo—

Rozmowy o pożyczkę francuską
dla Polski toczę się pomyślnie

Warszawa, 16. 10. (Telef.) W sprawie roz­
mów, prowadzonych obecnie w sprawie po­
życzki francuskiej dla Polski donoszą, że roz­
mowy te dotyczą przede wszystkim ustalenia 
ogólnej sumy pożyczkowej. Rozmowy mają po 
dobno przebieg pomyślny, istnieje bowiem 
m. in. tendencja zwaloryzowania pożyczki fran 
cuskiej w tym samym stopniu, w jakim zde- 
waluowano franka. Rozmowy w sprawie dru­
giej transzy pożyczki kolejowej również roz­
wijają się pomyślnie. W tym wypadku jednak 
kwestia dewaluacji franka jest traktowana 
odmiennie, gdyż parlment francuski jeszcze 
przed pięciu laty zatwierdził udzielenie tej 
pożyczki, tak że zmiana obecnego rozporządzę 
nia byłaby połączona z trudnościami. Przyzna­
nie Bankowi PolskiDmu redyskonta w Banku 
Francuskim zależy jedynie od porozumienia po- 
między obu instytucjami a porozumienie to 
osiągnięto jeszcze podczas wizyty generarą 
Śmigłego Rydza Parlament, francuski będzie 
musiał jednak udzielić swej aprobaty na Po­
życzką, której podstawy zostały

tora sił zbrojnych. Parlament ma udzielić przy 
tym ogólnych wskazań dla rząau w sprawie 
realizacji pożvczki.

Drożyzna w państwach
objętych dewaluację

Paryż, 16. 10. (PAT.) W pierwszym tygod­
niu po przeprowadzonej we Francji dewaluacji 
ogólDy wskaźmK cen burtowych wykazuje dal­
szy wzrost do 438 wobec 425 przed tygodniem 
i 407 na koniec września oraz 395 m koniec 
sierpnia.

— OOO—
Genewa, 16. 10. (PAT.) Celem przeciw­

działania drożyżnic. która n Szwajcarii wystę­
puje jak i w innych krajach po dewaluacji, 
Federalny Departament Gospodarki Natodowetf 
wvdał zarządzenie w sprawie handlu towarami
kolonialnymi zabraniające podwyższenie cen 

parafowane szeregu produktów krajowych oraz niektórych 
podozas wizyty paryskiej generalnego irspek-1 importowanych.



Jtr. 8. „GŁOS NARODU'1 dn. 17 października 1936 Nr 285.

Uroczyste promocje
n a  podporuczników w szkołach podchorążych

.Warszawa. 16. 10. (PAT). W  dniu wczo- 
Wjezym odbyły się uroczystości promocji 
Błtodyeh podporuczników we wszystkich 
izkołach podchorążych:

W  Ostrowi Mazowieckiej uroczystości 
trwały dwa dni w obecności gen. Dąb-Bier- 
nackiego.

W  Szkole Podchorążych Artylerii w T o ­
runiu odbyła się 13. promocja podchorążych 
na podporuczników. Na uroczystość tę przy­
był, jako delegat Pana Prezydenta 1L P. 
i generalnego inspektora sil zbrojnych, ge­
nerał dywizji Rómmel.

Grudziądz natomiast obchodził 15-lecie 
Istnienia Szkoły Podchorążych Kawalerii, 
połączone ze zjazdem byłych wychowan­
ków szkoły oraz promocję 73 podchorążych 
na podporuczników kawalerii. Uroczystość 
Odbyła się pod wysokim protektoratem Pa­
pa Prezydenta Rzeczypospolitej, który oso­
biście przybył do’ Grudziądza.

W  Gdyni, na pokładzie OBP ..Bałtyk" 
odbyła się uroczysta promocja absolwentów 
Szkoły Podchorążych Marynarki Wojennej. 
Na uroczystość przybył przedstawiciel Ta­
na Prezydenta P. P „  szef Kierownictwa. Ma­

rynarki Wojennej, admirał Śwhski, dowód­
ca floty, kontradmirał Tin rug. wyżsi ofice­
rowie Marynarki Wojennej, przedstawiciele 
władz cywilnych, oraz zaproszeni goście, 
rod  koniec uroczystości, na cześć opuszcza­
ją c e g o  pokład szefa Kierownictwa Marynar­
ki W o jen n e j ,  admirała. Swirskicgo. armaty 
OTłP „Bałtyk" oddały, zgodnie z ceremonia­
łem, 17 strzałów.

Walka hitleryzmu z katolicyzmem w Bawarii
Berlin, 16 października. (PAT). Z poczet 

kłem nowego roku rozpocznie sie w  Bawarj 
akcja zwalniania ze stamowisk na/uczyciel 
skich duchownych i zakonnic katolickich 
Akcja ta obejmie około 400 szkół państwo­
wych dla dziewcząt, w  których stanowiska, 
nauczycielskie zajmuje 1.676 zakonnic ka­
tolickich. Dalsze zatrudnienie zakonlnic na 
stanowiskach nauczycielskich jest tylko 
wtenczas możliwe, jeżeli odpowiadają on» 
wymaganiom niemieckiej ustawy o urzędni

Potworny moru pięciu osób w Kieleckim
Kielce, 16. 10. (PAT ). W nocy na 16 bm. 

we wsi Stawy pow. Jędrzejowskiego nieznani 
sprawcy zamordowali 5 osób, a mianowicie 
właściciela sklepu Moszka Szmulewieza, jego 
żonę, matko i kuzynkę oraz nauczyciela języ­
ka hebrajskiego, l.tórego nazwiska dotychczas 
nie ustalono. Po dokonaniu zbrodni bandyci 
zbiegli, nie zatrzymani przez nikogo.

O potwornym mordizie powiadomił dopie­
ro rano policję jeden z okolicznych wieśnia­
ków. który nie mogąc się doczekać na otwar­
cie sklepu, usiłował wejść przez mieszkanie

e s

Premier Cabaliero
naczelnym wodzem sił rzędowych

Madryt, 16. 10. (PAT). „Gazeta Official" 
opublikowała zarządzenie ministerstwa woj- 
Uy, mocą którego premier Largo Cabaliero 
mianowany został naczelnym wodzem iwszyst 
kich sil zbrojnych. Dekret ten ustanawia ge-

będzie wykonywanie kontroli społeczno-poli­
tycznej nad siłami zbrojnymi oraz utrzymywa 
nie łączności między dowództwem wojsko­
wym a szeregami walczących. Komisarzem ge 
neralnym został mianowany obecny minister

neralny komisariat wojny, którego zadaniemspraw zagr. Alvarez Delvayo.

Komintern „narzędziem  kapitalizmu"
Powstanie IV  Międzynarodówki.

Praga, 16 października „Prager Pres 
ie “  ogłasza sensacyjne dokumenty w spra­
wie prób stworzenia „ IV  Międzynarodówki*' 
przez zwolenników Trockiego. Mianowicie w 
dniach od 29 VII. do 1 V III br. odbyła się w 
Genewie konferencja komunistyczna w tej 
sprawie. W  rezolucji uchwalonej przez kon 
ferencję nazwano „ I I I  Międzynarodówkę*1 
(Komintern) „narzędziem sowieckiej konser­
watywnej biurokracji'* i „posłusznym narzę­
dziem kapitalizmu1', —  Stalina określono ja 
ko głowę zdegenerowanej biurokracji**, i z|o 
ftono hołd Trockiemu. W  końcu w rezolucji 
ezytamy, że nowa, IV  Międzynarodówka, ma 
•woje organizacje już w 35 krajach, a jej pu 
hlłkacjje ukazują się w 15 językach.

II Międzynarodówka przeciw 
porozumieniu z komunistamiM________________ _
Paryż, 16. 10. We środę spotkali się w Pa­

ryżu komuniści Cachin i Thorez z przewodni- 
,o*ącym i sekretarzem międzynarodówki socja­
listycznej de Brouokero i Adlerem. Zaprosze­
nie wyszło oid komunistów, którzy chcieli uzy­
skać porozumienie w kierunku wspólnej akcji 
komunistów i drugiej międzynarodówki.

Socjaliści mieli odrzucić jednak stanowczo 
tę propozycję.

POLACY PRZENOSZĄ DZIECI ZE SZKÓŁ 
CZESKICH DO POLSKICH.

Mor. Ostrawa, 16. 10. (PAT.) W  ostatnim 
Czasie wiele rodziców polskich złożyło do 
władz podania o przeniesienie dzieci ze szkół 
cienkich do polskich. Podania to władzo cze­
skie pozostawiają bez odpowiedzi.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 16. 10. (Tolof.) Giełda -.i 
sowa: Holandia 286.05, Berlin 212.56. Bm 
ksela 89.50, Gdańsk sprzedaż 100.20, kupno 
90.80, Kopenhaga. 110.25. Londyn 26.03, No 
wy Jork 5.31 1/8, Paryż 21.75: Praga 18.80. 
Sztokholm 134.25, Zurych 122,25, Wiedeń 
sprzedaż 99.20. kupno 98.80, Mediolan 28.05 
marka niemiecka srebrna 127.00, kupno 
120.00.

Papiery procentowe: 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 475,00 zł., inwestycyjna pierw 
szsj emisji 65.25, drugiej emisji 60.00, dola- 
rówka 49..50, 5 proc. kon wersyjna 53.00, 
6 proc. dolarowa 77.00- 5 proc. pożyczka ko­
lejowa konwersyjna 51.00.

Akcje: Bank Polski 114.00. Warszaw­
skie Towarzystwo Fabryki Puk.™ 33.00. Wę 
giel 17.00. Lilpop 15.55 Starachowice 27.50. 
W  obrotach prywatnych 4 proc. pożyczka 
konsolidacyjna 50.50, w odcinkach drob­
nych 49.50.

ŻNIWO T A JFU N U  NA FILIPINACH.
Manila, 16. 10. (P A T ).  Zarejestrowano ogó 

Jem 56 zabitych przez ostatni tajfun na Fili- 
pkiach, o 1.045 osób brak dotąd wiadomości.

Czy sesja budżetowa 
będzie przyśpieszona?

Warszawa, 16. 10. (Tdef.). Dziiś w połud­
nie przybył do Sejmu p. premier Składkowski 
i odbył konferencję z marszałkiem Carem. Do 
tyczyła ona programu prac sesji budżetowej 
oraz projektów ustawodawczych, które rząd 
zamierza wnieść do Sejmu. W kołach poinfor 
mowanych utrzymują, że z narady lej nie na­
leży wnioskować jakoby zamierzone było przy 
spieszenie sesji budżetowej. Rozpocznie się 
ona dopiero w terminie przewidzianym przez 
nową konstytucję, ozy]i z końcem listopada.

Stocznia Gdańska buduje okręty
niemieckie

Warszawa, 16. 10. (Telef.). Agencja Press 
donosi z Gdańska: Budowa floty wojennej i 
handlowej w Niemczech przybrała tak wiel­
kie rozmiary, że stocznie w Rzeszy nie mogą 
podołać zamówieniom. Część robót okręto­
wych przekazana została Stoczni Gdańskiej i 
niektórym warsztatom okrętowym w Wolnym 
Mieście. W części zakładów budowy statków 
w Gdańsku praea odbywa się na trzy zmiany.

Preliminarz Zwięzku Izb Rzemieślniozyoh
Warszawa, 16. 10. (Telef,). Preliminarz 

Związku Izb Rzemieślniczych na rok 1937 
ustalony został na 208.000 zł W porównaniu 
z rokiem budżetowym bieżącym pozycja wy­
datków' została nieco zmniejszona, dochodów 
podwyżs/ona.

P. Kożuchowski wiceministram skarbu?
Warszawa, 16. 10. (Telef.). Według krążą­

cych pogłosek kandydatem do objęcia stano­
wiska wiceministra skarbu po p. Lechnickim 
jest obecny wiceprezes Banku Gospodarstwa 
Krajowego p. Kożuchowski.

Dziś ogłoszenie wyroku 
w procesie prof. Czochralskiego

Warszawa, 16. 10. (TelefJ Proces prof. 
Czochralskiego przeciwko „GąńeowJ Warszaw 

skiemu" przeciągnął się jeszcze przez cały 
dzień dzisiejs/y. Dziś- trwały przemówienia
stron. Ogłoszenie wyroku, zapowiedziano na- 
jutro na godzinę 12 w południe.

Sznmlewnezów, gdzie natknął się na trupy po 
mordowanych.

.Na miejsce zbrodni, która wstrząsnęła do 
głębi całą okolicę, udał się zastępca naczelni­
ka wydziału spał.-politycznego w urzędzie 
wojewódzkim i zastępoa naczelnika urzędu 
śledczego. Obława sa uciekającymi bandyta­
mi trwa.

STARAN IA  O K A P IT A Ł Y  FRANCUSKIE 
DLA ROZBUDOWY STOCZNI GDYŃSKIEJ

Warszawa, 16 października (Tek) Prasa 
niemiecka donosi, że czynione są zabiegi o 
pozyskanie kapitałów francuskich dla roz­
budowy Stoczni Gdyńskiej. Akcjonariusze z 
zarządom miasta Gdyni ma czele doszli do 
przekonania- że bez dopływu kapitału z za­
granicy możliwości rozwoju Stoczni Gdyń­
skiej byłyby przez czas dłuższy ograni­
czone.

kaoh i jeżeli „zerwali w sposób pokojowy 
stosunek z zakonem41.

Rozpoczęcie akcji rugowania zakonnic 
katolickich ze stanowisk nauczycielskich za 
sługuje na szczególną uwagę ze względu na 
olbrzymi odsetek ludnońcł katolickiej w Ba­
warii. Akcja ta —  zapowiedziana zresztą 
już w maju br. —  spotkała się również z 
ostrą krytyką w jednym z ostatnich listów 
pasterskich konferencji episkopatu niemiec­
kiego w Fuldzie,

Program premiera Daranyi
Budapeszt, 16. 10. (PAT). Węgierska 

agencja telegr. donosi: Premier Daranyi 
przedstawił wczoraj wieczorem, na zgroma­
dzeniu partii Jedności Narodowej program 
nowego rządu. Premier oświadczy! ni: in. 
„nowy rząd* kierować się będzie tymi samy­
mi zasadami, które były programem pre­
miera Goemboesa i służyły rozwojowi chrze­
ścijańskich i narodowych Węgier, mających 
za podstawę jedność narodową".

Przechodząc do szczegółów oświadczył 
premier Daranyi, że rząd uznaje konieczność 
wprowadzenia tajnego głosowania do par­
lamentu. W  polityce zagranicznej rząd sto­
sować będzie dotychczasowe metody. W  po­
lityce wewnętrznej —  rząd dbać będzie 
w pierwszej linii o utrzymanie porządku, 
spokoju i bezpieczeństwa, kontynuując 
w dziedzinie ekonomicznej, socjalnej i sa­
nitarnej politykę poprzedniego rządu, fawo­
ryzującego szerokie masy ludowe.

Walka z Heinem w Niemczech
Berlin, 16. 10. (PAT.) Jak wiadomo, Hen­

ryk Heine, ze względu na pochodzenie żydow­
skie usunięty zostai % oficjalnego spisu poe­
tów niemieckich. Partyjny organ studencki 
„Bewegung", krytykując tych profesorów, któ 
rzy udzielają tytułów doktorskich autorom dy- 
sertacyj, sprzecznych z ideologią narodowo- 
socjałistyczną, m. in. , notuje z oburzeniem 
fakt, że pewien kandydat obrał za temat pra­
cy doktorskiej: „Styl Henryka Heinego" j na 
podstawie tej pracy uzyskał doktorat..

Jedno z popularnych pisemek berlińskich

opisuje z uznaniem zachowanie się niejakiego 
Schmidta, właściciela starego domu na Ma.ner- 
st.rasse, pochodzącego z r. 1709. Dorn ma ulec 
zburzeniu razem z kilku innymi, by ustąptó 
miejsca nowym budowlom. W domu tym —  
pisze owo pisemko — mieszkał niejaki pan 
Chaim Bneckeburg, znany pod pseudonimem 
Henryka Heinego. Jego. wielbiciele domagali 
się umieszczenia tablicy pamiątkowej, ale p. 
Schmidt kategorycznie odmawiał: „nie hędtł* 
tu żadnej tablicy dla Heinego".

 o - o - o -----

Złote krzyże zasługi dla kapitanów
duńskich statków

Gdynia, 16. 10. (FAT). W  dniu dzisiej­
szym dyrektor Urzędu Morskiego inż. Łęgow- 
ski wręezył w imieniu p. ministra przemysłu 
i handlu słoty krzyż zasługi kapitanowi duń­
skiego statku „SIcipner" p. Madsenolwi za 
wytrwałą pracę dla rozwoju ruchu okrętowe­
go w porcie gdyńskim. W tym samym dniu 
również wręezony został na ręce norweskie­
go Konsula Svendsena złoty krzyż zasługi dla 
kpt. Arndsena.

Rokowania w sprawie
czasu pracy w górnictwie śląskim

Katowice, 16. 10. (PAT). Jak się dowia­
dujemy, wobec wypowiedzenia umowy zbio­
rowej w kopalniach węgla na Górnym Śląsku, 
rozpoczynają się niebawem bezpośrednie ro­
kowania między związłkiem pracodawców i 
związkami zawodowymi w  sprawie zawarcia 
rnowej umowy zbiorowej. Głównym przedmio­
tem rokowań będzie zagadnienie trwania 
czasu pracy w przemyśle górniczym.

Powrót min. Becka
Warszawa, 16. 10. (Telef.). Dziś około go­

dziny 18 przybył pociągiem luksusowym z Pą 
ryża do Warszawy miniser spr. zagr. Beck. 
P. Beck powrócił do kraju bez zatrzymywania 
się w Berlinie. Razem z nim przyjechał am­
basador polski w Berlinie p. Lipski.

— oGc—
Berlin, 16. 10. (PAT.) Według krążących w 

Berlinie pogłosek, obóz koncentracyjny w 
Oranieąhurgu został ponownie otwarty. W obo­
zie tym znajdować sie ma około 2 do 8 tysię­
cy osób, przeważnie więźniów politycznych.

Skarżyła klinikę U. J.
a U  tys odszkodow tn la

Kraków, 16. 10. Zofia Bochnarowa % My­
słowic w czasie leczenia na jednej z klinik 
U. J., zachorowała na zapalenie plue i gar­
dła, rzekomo z powodu niedostatecznie ciepłe­
go okrycia. Poza tyn1 twierdzi, że skutkiem 
wykonanego na klinice zastrzyku wystąpił u 
niej niedowład nogi. Z tego powodu Boehna- 
/ owa zażądała od Uniwersytetu. Jag., tło któ­
rego klinika należy, 17 tys. zl. odszkodowa­
nia. Sąd cywilny, po dokładnym'rozpatrzeniu 

i skargi, uznał pretensję Boehnarowej za nie- 
i uzasadnioną i nie przyznał jej odszkodować 
nia.

Jeden ze sprawców1 mordu rabunkowego 
w Chrzanowie aresztowany

Kraków', 16. 10. Po tygodniowych poszu­
kiwaniach władze policyjne aresztowały jed­
nego ze sprawców mordu rabunkowego, po­
pełnionego na ul. Sienkiewicza w Chrzanowie 
na kupcu Schenkerze. Napadu dokonało S-ch 
osobników, z których jeden stał na czatach. 
Ten właśnie ujęły’ został przez policję. Nie 
był om do tej pory karany, podczas gdy dwaj 
główni uczestnicy napadu mają bogatą prze­
szłość kryminalną. Nazwisko aresztowanego 
trzymają władze w tajemnicy.

We Lwowie ukarano 1.000 kupców
Lwów, 10. 10, (PAT), W związku z akpją 

w kierunku otrzymania, cen, starostwo grodz­
kie przy pomocy policji przsytąpilo dziś rano 
do walki z podwyżką cen artykułów pierw­
szej potrzeby. Po mieście krążyły patrole kon 
trolne i sprawdzały, czy ceny są wszędzie lwy 
stawione. A keja policji trwała dwie godziny. 
Spisane przeciwko niestosującym się do prze­

pisów doniesienia karno-administracyjne zo­
stały w oingu dalszej godziny doręczone w sta 
rostwie grodzkim, które w przyspieszonym 
tempie rozpatrywało je i ukarało winnych. — 
Akcja władz będzie kontynuowana.

Juz w pierwszym dniu starostwo grodzkie 
ukarało około 1000 kupców grzywnami.

  OOOooOOO--------

Żądajcie „Głosu Narodu" 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych 1 na dworcach 
kolejowych!

Odczyt w Radio o święcie 
Chrystusa-Króla

W niedzielę dnia 18 bm, o godz. 16 wy­
głosi przed mikrofonem rozgłośni krakow­
skiej ks. Karo-l Pękala, dyr. Diec. Instytutu 
A. K. w’ Tarnowie} odczyt pt. „W  przededniu 
święta Akcji Katolickiej".
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Minister i dziennikarz
P. Mackiewicz podnosi w „Słowie" wHeift 

4kim wielkie larum z powodu konfiskaty je­
go artykułu, w którym poddał krytyce dzia. 
łalność min. Poniatowskiego. I rzuca pyta­
nie: —  czy wogóle nie wolno w Polsce kry­
tykować mnistra?

Pytanie p. Mackiewicza wywołane Jest 
przykrością, którą kierownikowi pisma w y­
rządziła cenzura. A le obok tego, osobistego, 
charakteru ma jeszcze cechy ogólne.

Naprawdę niemal codziennie pytać się 
musi dziennikarz polski piszący o sprawach 
wewnętrzno-polltycznych, czy wolno w Pol­
sce krytykować ministra? Bo czasem wyda­
je się, że —  irie!... P. Mackiewicz raz padł 
ofiarą swej dobroduszności publicystycznej. 
Inni padali częściej.

DOBRODUSZNY DZIENNIKARZ.

Bo —  p. p. cenzorzy, bądźcie szczerymi i 
powiedzcie to, co myślicie —  polski dzienni­
karz, oczywiście niezależny od rządu 
dziennikarz, jest bardzo dobrodusznym 
człowiekiem. Zapewne są pisarczyki, którzy 
każde zjawisko i każde wydarzenie pohtycz 
ne traktują wyłącznie pod kątem widzenia 
interesu grupy lub dziennika; gotowi są 
więc przejaskrawiać błędy niesympatyczne­
go rządu* a zasługi pomniejszać. Ale takich 
jest nie wielu! świadomość obywatelskiego 
obowiązku ciążącego na dziennikarzu jest 
u nas w Polsce wielka, większa, niż gdziein­
dziej. Nasz dziennikarz wierzy, że jego sło­
wa, jak są podyktowane troską o los pań­
stwa, tak też będą przez władze cenzorskie 
rozumiane. Dlatego nazwałem go dobrodu­
sznym.

Lecz jego dobroduszność jest nieraz wy­
stawiana na ciężką próbę. Ofiarą ołówka cen 
żorskiego padają czasem słowa* które podyk 
towal tylko patriotyzm, —  a często takie, 
którym, co najwyżej, można zarzucić tylko 
ostrzejszy ton lub formę, nie działanie na 
szkodę państwa.

przyznać lojalnie trzeba, że w dziedzinie 
praktyki cenzorskiej nastąpiła w bieżącym 
roku zmiana na lepsze. Nie jest to jednak 
jeszcze stan, któryby można uważać za ide­
alny.

E K S1 REMY.

Czytałem niedawno w prasie paryskiej 
łkargę wniesioną przez grono podatników 
do sądu na obecnego ministra skarbu* V. 
Aurlol. A  w tej skardze takie piękne zwroty 
stylistyczne, jak: „V . Aunol, buchalter, wy- 
stępujący dziś jako minister skarbu‘ ‘> —  
„zdradził zaufanie1', —  „złamał słowo“ i t. 
p. I to wszystko z powodu dewaluacji fran­
ka, którą p. Auriol zaprojektował, ale którą 
przyiął parlament.

Oczywiście nie jestem zwolennikiem ta­
kiej *,wolności piasy1', jak ta, której ilustra­
cję podałem.

Ale też nie uśmiecha się mi taka „dyscy­
plina" prasowa, jaka panuje w III Rzeszy 
lub w Rosji... Rosyjskich pism nie czytam. 
Ale czytam niemieckie. Są to dziś nie orga­
ny opinii, ale organy rządu. A to, co się tam 
pisze, może być wyrazem woli ministra, lecz 
nje przekonań abywateli...

Ot n. p. taka „Germania". Dawniej była 
organem katolickiego centrum, dziś jest 
zaś organem „zglajchszaltowanych'1 katoli­
ków. I uchodzi w opinii Berlina za organ 
katolicki. Ten to „katolicki organ" drtikuje 
ostatnio in extenso row u  n. Baldur von 
Schirach, „wodza młodzieży", a w nie] gwal 
towne zwroty przeciw „wyznaniom'', że rOz- 
bljają „jedność** narodu niemieckiego, I prze 
cłw „wyznaniowym hecarzom", którzy „uwo 
drą" młodzież. Jeśli katolicki dziennik takie 
rzeczy podaje swym czytelnikom, to robi to 
tylko pod presją. Z jego strony, ze strony 
sztabu redakcyjnego, jest to upodlenie, — 
ze strony zaś rządu, który presję wykonuje, 
iest to oburzające nadużycie władzy.

ZASADY.

Stosunek ministra do prasy I naodwrdt 
powinien kształtować się na podstawie 
dwóch zasad: 1) rząd, reprezentujący troskę 
o „dobro powsrechne", winien spotykać się 
z należnym mu szacunkiem i do tego szacun 
ku obowiązany jest także dziennikarz, zwła 
szcza dziennikarz* bo jego słowo rozlega się 
szerokim echem po kraju; 2) rząd jednak, 
to —  nie państwo.

Z tych dwóch zasad wypływa wniosek, 
że krytyka tak rządu, jak poszczególnego 
ministra jest dozwolona, byle była utrzyma­
na w granicach nalrżnego władzy szacunku. 
To w zasadzie-.. Ale w  praktyce tak nie jest. 
Minister nieraz utożsamia się z państwem 
a zastrzega sobie tę samą „ochronę" jaką 
cieszy się państwo i jego racja stanu. Jest to 
zjawisko występujące w państwach t. zw. au 
torytatywnych lub totalnych. Nie jest je ­
dnak niczym pomyślnym w życiu narodu.

Kneblowanlf prasy mści się narastaniem 
utajonego bun+u. I to jest szkoda społecz­
na... W  ten sposób Rosja carska przygoto­
wała sama podłoże dla rewolucji bolszewic­
kiej... Wspomniane zjawisko jest szkodliwe 
także z politycznego punktu widzenia. Mini­
ster, którego nie wolno krytykować, ani k"n 
trolować, traci poczucie miary w ocenie 
swych własnych działań, największe błędy 
uważa za zasługi, a klęski za zwycięstwa.

Nowy organ P. P. S.
Pojawił się pierwszy numer zapowiada­

nego nowego dziennika socjalistycznego 
<v Warszawie, *>Dziennika Popularnego", 
który wydaje b. poseł P. P. S., p. Norbert 
Barlicki. W  redakcyjnym oświadczeniu mó­
wi on m. in.:

„Ogół społeczeństwa winien widzieć 
pi awaę, całą prawdę. W swoim skromnym 
zakresie o to starać się będziemy. Starać 
się będziemy dla chłopów i robotników, 
dla całego ogółu pracującego ludu w kraju, 
do którego, wg. naszego najgłębszego 
przekonania, najbliższa przyszłość musi 
należeć. Jest to już tylko kwestia osią­
gnięcia przez świat pracy dostatecznej 
zwartości wewnętrznej, dostatecznego sca­
lenia sił".

-,Witamy —  oświadcza „Robotnik" — 
jak najserdeczniej nowego towarzysza pra­
cy i walka. Jak widać z treści i zapowie­
dzi, nowy dziennik nie będzie miał cha­
rakteru ściśle partyjnego".
„Wieczór Warszawski”  pisze:

„Norbert Barlićki zapewnia również, 
że wydanie „Dziennika Popularnego" nie 
wywoła wcale trudnej sytuacji dla oficjal­
nego organu PPS. Zapewua p. Norbert 
Barlicki o swej zupełnej solidarności 
z „Robotnikiem", oe wydaje nam się 
o tyle dziwne, że jest publiczną tajemnicą 
iż N. Barlicki od dłuższego czasu poddawał 
ostrej krytyce taktykę partii,, nie brał u- 
działu w życiu partyjnym i jak nam wia- 
domo s partii wystąpił".

Dodać należy, że *■ Dziennik Popularny" 
zamieszcza list „znakomitego pisarza” , E. 
Zegadłowicza, z życzeniami. Pogratulować 
p. Barliekiemu.

Obywatelu, płatl
Tygodniowa -Depesza", organ ciężkiego 

przemysłu wypomina rządowi, że wciąż ka­
że obywatelom płacić i płacić.

„Płacimy — pia-e — bo wiemy, że 
Skarb Państwa obciążony najkonieczniej­
szymi tylko wydatkami na oorornę Pań­
stwa, oo jest najkapitalniejszym nasizym 
problemem, ma utrzymywanie olbrzymio 
wzrosłej biurokracji i fatalnie licznych 
emerytów, nie ma już środków na te 
wszystkie coraz liczniejsze wydatki, które 
kulturalne Państwo obowiązują.

Chcielibyśmy móc płacić jeszcze wie- 
oej. A le ta myśl staje przed pewnym, wy- 
łaniaiaoym się szyderczym uśmiechem, 
któremu na imię „lord Paradox“. Nastą­
piła mianowicie dziwna jakaś zamiana ról 
pomiędzy Państwem, a społeczeństwem.

Bo oto Państwo, nie tylko zresztą na­
sze, ale każde Państwo, prowadzące po­
litykę totalną, czy etatystyczną, coraz bar­
dziej i coraz szerzej wywłaszcza obyw atela 
z jego warsztatów zarobkowych, z jego 
pijwatnej inicjatywy, i  jego wolności za 
rabtania, przejmując jego największe i 
najzyskowniejsze przedsiębiorstwa, bądź 
monopolizując je, bądź wykupując je czę­
ściowo, bądź kładąc rękę na jego gospo­
darstwie, rozszerzając coraz bardziej za­
sięg ciężaru biurokracji, którą obywatel 
musi utrzymać, jednym słowem — dzia­
łając niejako na zmniejszenie dochodowo­
ści obywatela, stając się przedsiębiorcą, 
oo —  zdawałoby się — powinno pozostać 
atrybutem społeczeństwa, —  a z drugiej 
strony wkłada na to społeczeństwo swoje

Przykład litewskiego Waldemarem może tu 
służyć jako klasyczna ilustracja tego zda­
nia.

Więc wróćmy do zdrowej zasady, że wol 
no krytykować ministra 1 że każdy krok rzą 
du podlega kontroli 1 ocenie społeczeństwa, 
więc prasy. A unikniemy wielu błędów, któ­
re umożliwiają odebranie tak społeczeństwu 
jak 1 prasie, głosu w sprawach publicznych.

J. P.

artybuty mailowania niezliczonych insty­
tucji, mających przywilej przymiotniki. — 
Państwowy. o*

Ale, że hołdujemy zasadzie —  dura 
lex sed lex — więc dlatego kończymy na­
sze wywody tym, że narada na Zamku, 
była palącą konieczfnością — rebus sic 
słantibus — i że społeczeństwo musi speł­
nić swój obowiązek. Szkoda tylko, że na 
Zamku nie było więcej tych, co istotnie 
najwięcej dają, t. j. ludzi z przemysłu, 
handlu, rzemiosł, własności nieruchomej, 
wolnych zawodów itp."

Czy marsz. Piłsudski iałował 
„pi zawrotu majowego"?

Anur Górski w „Marchołcie" (prof. Ko­
łaczkowskiego) wypowiada zdanie, że „prze­
wrót majowy”  w 1926 r. był „niepotrzeb­
ny”  i to swoje twierdzenie tak uzasadnia: 

Jestem przekonany, że władza naczel­
na byłaby i bez krwawego przewrotu 
przeszła w przeciągu roku, a najwyżej 2-ch 
lat w ręce Marszałka, a wtedy dalszy bieg 
rozwinąłby się z gruntu inaczej. Wtedy nie 
byłoby tego dzisiejszego stanu rzeczy, któ­
ry „spędza sen z powiek" ludizi, patrzą­
cych w przyszłość. Wtedy i Marszałek 
byłby zapewne *żvł do diziś, w pełni sił".

Ostatnie zdanie —  zauwaza ..Odnowa-1 — 
nie odpowiada prawdzie.

„O ile wiadomo — pisze — ogółowi, 
Marszałek umari na raka. Nie wiemy, dla­
czego p. Górski przypuszcza, że ter rak 
nie rozwinąłby się, gdyby nie było prze­
wrotu".

Wreszcie jedno jeszcze powiedzenie A. 
Górskiego:

„Zapewniano mnie ze strony osób, 
blisko Marszalka stojących, że już po 
dwóch miesiącach Marszałek żal" wał za­
machu".

li
„Świetna koniunktura" Polski

„Czas" uważa, że obecnie mamy świetną 
koniukturę gospodarczą, —  podobną do tej, 
jaka była w maju 1926 r.:

„Podobnie jak wówczas przyszedł nam 
z pomocą strajk górników angielskich, tak 
obecnie mamy dobry urodzaj w Polsce 
przy złym urodzaju światowym. Takh 
przypadki zdarzają się rzadko i należy je 
wykorzystać. A le też trzeba pamiętać o ich 
przypadkowości.

Wreszcie podobnie, jak w 1927 roku 
otrzymaliśmy pożyczkę stabilizacyjną, tak 
obecnie mamy otrzymać pomoc finansową 
z Francji.

Mamy więc obecnie analogiczne czyn­
niki, które składają się na impuls do 
ożywienia gospodarstwa, jakie mieliśmy 
przed 10 laty. Mamy sytuację wyjątkowo 
podobną. Chodzi o to, abyśmy nie popeł­
nili wyjątkowo podobnych błędów w po­
lityce gospodarczej.

Chodzi o to, aby energicznie włączyć 
się w gospodarkę świata, a następnie, by 
okres ożywienia wyzyskać do przeprowa­
dzenia głębszych reform w zakresie aami 
nistracji państwowej, podatków, etatyzmu, 
aby na-esŁcde na serie pomyśleć o stwo­
rzeniu rynku kredytowego. Jeśl5 tego te­
raz nie uczynimy, okres pomyślny prze­
minie i wpadniemy znów w beznadziejną 
..walkę z kryzysem", walkę, którą już raz 
n -owadnliśmy, pozbawieni rezerw" i ze 
zdezelowanym aparatem gospodarczym. 
Oby się to nie powtórzyło".

Tajemnica zakończenia 
strajku w Palestynie

Przed miesiącem zdecydowała się An­
glia na zwrot w swej polityce toierancji i 
kunktatorstwa wobec Arabów palestyń­
skich. Wysłała tam 10 tysięcy żołnierzy z 
gen. Dillem, na czele, Krok ten zrozumiano 
powszechnie w tein sposób, że dotychczaso­
wo linia postępęwania w Palestynie, wyni­
kająca ze stałej tendencji Wielkiej Brytanii 
do utrzymania przyjaznych stosuinków z ca­
łym światem arabskim, zawodzi z punktu 
widzenia interesów brytyjskich, gdyż nie 
tylko nie przyczynia się do uspokojenia w 
Palestynie, lecz przecirmie rozzuchwala Ara 
bów i wystawia na szwalnk w oczach całego 
świata arabskiego prestige imienia brytyj­
skiego. Do Palestyny popłynęły więc okrę. 
ty z wojskiem i gen. Diii przystąpił do osa­
czania i likwidowania zbrojnych oddziałów 
powstańczych. Wielka Brytania pokazała 
„silną rękę".

Na skutki nie trzeba było długo czekać. 
Z dniem 12 b. m. zostaio figłoszotne zakoń­
czenie trwającego już szósty miesiąc (od 
kwietnia) strajku generalnego Arabów, co 
zresztą nie wyklucza możliwości dalszych 
jeszcze lokalnych zajść i rozruchów. A  na­
czelny dowódca powstańców arabskich Fau- 
zi El-Kaokadji, mający swą główną kwate­
rę w górach Nablus, ogłosił zaprzestanie 
działań „wojennych".

Powiedzieliśmy, że W. Brytania p o k a ­
zała ,  „silną rękę1'. Jest to wyrażeni© naj­
właściwsze, gdyż właściwa akcja pacyfika- 
cyjna miała się dopieno rozpocząć i jak do­
tąd Anglicy ograniczyli się jedymie do za­
manifestowania swej siły zbrojnej. Zdaje się, 
że cała ak.ja  wojskowa na tym „ p o k a -  
z i e“ się skończy, gdyż gejn. Diii zawiesił 
już, dopiero co podjętą, akcję przeciw" pow­
stańcom (z wyjątkiem wypadków nieuspra­
wiedliwionej agresji) i ogłosił od 14 b. nu 
czterodniowe „zawieszenie broni1', w czasie 
którego powstańcy mają wycofać się z zaj­
mowanych pozycyj w góry f za granicę 
Transjordanii.

Czy rzeczywiście Arabowie, których p«- 
wstańcy w czasie pięciomiesięcznych krwa. 
wych utarczek z policję i oddziałami stałego 
palestyńskiego garnizonu wojskowego wyka 
zywali dużo odwagi bojowej, przestraszyli 
się obecni* samego widoku nowycb oddzia­
łów wojskowych przybyłych z Anglii? Prze­
cież jeszcze przed pięciu tyrodriami pod­
czas rokowań prowadzonych za. pośrednic­
twem ministra spraw zagranicznych Iraku 
Nuri-paszy odrzucili Arabowie palestyńscy 
propozycję zawieszenia strajku, i działań 
powstańczych pod tak dogodnymi dla nich 
warunkami, jak: zawieszenie imigracji ży­
dowskiej do czasu zbadania całokształtu 
zagadnień przez komisję królewską, n u a  
sprzedaży ziemi żydom do tego czasu i 
amnestia dla uczestników powstania. A  obec 
nie zrobili to bez żadnych warunków na sam 
widok gen Dilla i jego oddziałów?!

Sądzimy, że za obecnym zawi eszeniem 
powstańczej i strajkowej akcji arabskiej w 
Palestynie kryje się pewna tajemnica. N ie­
wątpliwie zdecydowana wola W. BrytaJnii 
skończenia z rozruchami musiała mieć 
wpływ na decyzję przywódców arabskich, 
ale był to prawdopodobnie tylko jeden z po­
wodów. Poza tym działała jeszcze zapewne 
angielska dyplomacja, „Inteligence Servfce‘* 
i angielskie funty, których bardzo potrzebują 
ubodzy władcy największych mawói państe 
wek arabskich. Te trzy czynniki spowodo­
wały prawdopodobnie zmianę stanowiska 

szegegu władców arabskich, popierający©* 
dotąd czynnie ruchawkę arabską w Palosty 
nie, i doprowadziły do wydania prflez 4 ikri*- 
lów arabskich i kilku książąt (w  tej liczbie 
króla Iraku Ibn Saud Chazi, emira Transjor. 
dani Abdulialn i imana Jemenu Yehyę) ape 
lu, wzywającego do zakończenia strajku i 
rozruchów. Prócz tego jest rzleczą bardzo 
p r a w d o p o d o b n ą ,  że jednak uczynio­
no Arabom palestyńskim pewne obietnice 
za pośrednictwem władców arabsłdeb. Wska 
zywać by mógł na to zarówno fakt zadecy­
dowanego już wysiania z Londynu w naj­
bliższych dniach komisji królewskiej do wy 
słuchania postulatów arabskich i zbadania 
ich na miejscu w Palestynie, jak również 
treść propozycji zarządu palestyńskiego 
uczyniona egzekutywie agencji żydowskiej, 
o czym donosiliśmy wczoraj w depeszach. 
Rząd palestrński chciał mianowicie przy­
znać na okres półroczny od października 
b. r. do końca marca 3,987 ,r. jedynie 8.000 
certyfikatów dla im igrantów  żydowskich, 
które musiałyby być wykorzystane w ca­
łości w ciągu najbliższach dwóch tygodni 
do dnia 1 listopada. Oznaczałoby to całkowi 
te zamknięcie w praktyce imigracji żydow­
skiej przez następnych 5 miesięcy od listo­

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D A “  Sw. Gertrudy 5
Wyświetl i od dziś najrozkoszniejszy i arcywesoty film sezonu reżyserii MAKSA NEUFELDA

twórcy filmu „Czibi"
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pada do kwietnia, czyli na okres badań k o ­
misji k rólew skiej j je j rokow ań z ATabanń.

Mamy obecnie przód oczyma, nową. trze­
cią już w tym roku, fazę rozwoju zapełnie­
nia palestyńskiego. Czy przyniesie ona wre. 
fecie je.go rozwiązanie, jest rzeczą bardzo 
wątpi inną. J. MAK.

Czy przesilenie
w ruchu ludowym?

J H l i & t m f o i .

Bojkot nowej pisowni
Poznański „Dzienni!: Poranny”  zamie­

ścił żałobną klepsydra, u* której la/riudn- 
mia:

„Po krótkich, ale barilzo bolesnych cier­
pieniach zgasła na naszych lamach smutnej | 
pamięci NOWA ORTOGRAFIA” .

Następnie oświadcza bin-ciurin ir, żc 
-f,powraca do starci o, lor/rafii” .

Jeśli chodzi o fermę irr/o wystąpienia, 
to nie można powiedzieć, by „Diicn. Poran­
ny”  dowiódł tu szczególnej pomysłowości. 
Dowcip z żałobną klepsydrą jest, zbyt okle­
pany i zbyt często nadużywany. Wolelibyś­
my coś nowego i oryginalnego.

Jeśli zaś chodzi o stronę merytoryczną, 
to wystąpienie „Dzień, Porannego”  trzeba 
określić jako wybryk samowoli... Trudno, 
panowie koledzy! Wszyscy się pocimy nad 
przyswajaniem sobie zasad nowej pisowni.
1 wszyscy mamy wątpliwości, czy wszystkie 
je j zasady są celowe i słuszne! A!c nic po- 
większajmy ogólnego bałaganu o jeszcze je ­
den: ortograficzny. Akademia Umiejętności, 
która przyjęła odpowiedzialność za nową 
pisownię, nie jest kolegium fiakrów dysku­
tujących nad teorią kwantów. Jest gronem 
ludzi, których autorytet w rzeczach nmtid. 
wiedzy i  języka jest bezsporny.

Wydają się wam, panowie, pewne prze­
pisy nowej ortografii niecelowe i  złe? Prze­
ciwstawcie autorytetowi Akademii Umiejęt­
ności drugi autorytet, i niech ten drugi auto 
rytet przedłoży pierwszemu swoje ,,dubia”  
i  podyskutuje. Oto jest jedyna droga, którą 
'mogą iść ludzie kidturałni. A nie jest nią 
buńczuczne oświadczenie jednego dzienni­
ka: bojkotujemy pisownię... Bo to jest nie- 
karność i  swawola!

BAY'ARD.

J tsc c z if  d e g o ro ę .
W ciągu 11 lat skradł książek 

za 200 tys. dolarów
W  gmachu głównej biblioteki publicznej 

W Nowym Jorku aresztowano niejakiego 
Stenieya Wetnyssa, w chwili gdy ten wymy 
kat się z biblioteki ze świeżo wypożyczonym 
do czytania na miejscu drogocennym dzie­
łem. Śledztwo przeprowadzone w tej spra 
■wie dało sensacyjne wyniki. Okazało się bo 
wiem że Wemyss, lctóry od szeregu lat zaj­
mował się procederem kradzieży książek 
bibliotek publicznych, za kradzieże te po­
szukiwany jest przez władze kilkunastu sta 
nów oraz przez sądy europejskie. Wtemyss 
przyznał się, że w  ostatnich jedenastu la 
tach skradł z bibliotek pubłicz. za 200.000 
dolarów lwiątek, które sprzedawał anty- 
kwarzom.

Wyoinki z gazet króla angielskiego
Młody angielski król Edward V III żywo 

Interesuje się wszelkimi nowoczesnymi zdo­
byczami współczesnej cywilizacji a przy 
tym jest pilnym czytelnikiem gazet. Od naj­
młodszych lat czytywał on nie tylko krajo­
we dzienniki wszystkich kierunków; lecz 
również prasę zagraniczną, dzięki temu, że 
zna doskonale języki niemiecki i francuski. 
Obfity swój program codziennej pracy o- 
twiera i zamyka król angielski słuchaniem 
radia i czytaniom dzienników. Wiadomem 
jest, że Edward V III posiada jeden z najbo­
gatszych zbiorów wycinków gazetowych. 
K iedy w roku 1900 obecny król a wówczas 
16-letni młodzieniec, został księciem Walii 
i następcą tronu, zorganizował on dla siebie 
specjalną obsługę, która miała za. zadanie 
zbieranie i porządkowanie artykułów oraz 
informacyj o wszystkich zdarzeniach świa­
ta. Obecnie na usługach króla jest 50 potęż­
nych tomów zawierających 350.000 wycin 
ków gazetowych. Jest to swojego rodzaju 
muzeum gazetowe.

Jeden z obserwatorów „ruchu ludo-
wego1* nadsyła nam następujące ciekawe
uwagi o obecnym stanie nastrojów ua
tym tereuie. —  Uw. Red. „Gł. N.“ .

Znany każdemu, znamienny dla dzisiej­
szych przelomowyeii* czasów, jest podział 
na ..Marych” i „młodych1'. W  Stronnictwie 
Ludowym dzisiejszym, „starzy” to przeważ 
nie dawni „piastowoy11, a „młodzi1' —  Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej Kz. P. tak zwani 
.,wicku'zc“ . Dla „starych” wodzem, a zara­
zem symbolem, pozostał Wincenty Witos. 
„Młodzi'", buńczucznie odrzucający wszelki 
„Fulirerprinzip'1 i szermujący hasłami pracy 
„gromadnej!1* dopuszczającej tytko „przo 
downictwo’* a nie przywódców, urastają­
cych na miarę autorytet*)w —  mają mimo 
wszystko swoich czołowych ludzi, którzy 
przy pozorach stuprocentowego „demokra- 
tyzimi” Zw. Mlodz. Wiejskiej, dość „odgór 
nie-' nim kierują. Są to: inż. Iginacy Solarz, 
kierownik czyli „chrzestny” Uniwersytetu 
Ludowego w Gaci pod Przoworskiem, oraz 
Józef Niecko, redaktor. ,,Wici", naczelnego 
organu Związku. —  Poza różnicami ściśle 
ideowymi, zaznaczała się między „młodymi'1 
a „starymi'* już od dość dawna, odmielnność 
poglądów na metody pracy w ruchu ludo­
wym. „Wiciarze'" są przeciwnikami „masó­
wek” , elektryzowania ludzi uroczystościa­
mi i zapewnieniami ,,że nie zadługo, a już...1 
Żądają roboty „dokładnej11 i codziennej, ro­
boty od podstaw, zaczętej od przekształca­
nia psychiki człowieka wsi i urabiania go ma 
niewzruszonego a oświeconego i podporząd­
kowanego ogółowi, członka pracy gromad, 
nej. Żądają rozszerzenia działalności ludow­
ców na sprawy kulturalne, w  pierwszym 
nzędzie przez pOjwiązialnie akcji Str. Ludowe 
go z ruchem spółdzielczym. Chcieliby, zdaije 
się, upodobnić politykę chłopską w Polsce, 
do pracy czechosłowackiej „Republikań­
ska Strana1', która wrosła korzeniami w wieś 
tamtejszą właśnie dzięki w połowie tylko 
politycznemu, a w połowie gospodarczo- 
oświatowemu charakterowi swej działal­
ności.

„Piastowcy1* natomiast odnosili się w cią 
gu lat ostatnich, z mluilejszym do tych spraw 
zapałem. Nie są wprawdzie dla nich hasła 
„wiciarzy11 odkryciem Ameryki, bo piastow- 
cy pracowali intensywnie w  Kółkach Rolni­
czych, utworzyli powiatowe składnice spół­
dzielcze, których większość cojwawda po­
szła po tym na marne z powodu nieodpo­
wiednich ludzi i nieprzygotowania do prze­
trwania kryzysu. Ale po tym od tej pracy 
odeszli, zresztą nie dobrowolnie, a oddali się 
niepodzielnie walce o władzę. Nieraz też da­
wali „starzy1* wyraz swej krytyce w stosun­
ku do „wiciarzy11, którzy niedostateczną, 
ich zdaniem, przykładali wagę do wieców i 
szerokiej akcji za „wykupywaniem legity­
macji11 Str. Ludowego przez chłopa. Tak 
n. p. 22 lipca 1934 nie bylejaki publicysta 
pisał we wstępnym artykule „Piasta11, że 
„ludowi chodzi przede wszystkim, o to, by 
mógł się stać goepodarzem państwa, by zdo 
był z powrotem wpływy na życie publiczne 
w Polsce, by doczekał się prawdziwego sa­
morządu i t. <L“ ... „Lud Polski*' pisał ów 
starego autoramentu działacz ludowy —  
,;nie ma ochoty czekać na to wszystko lat 
20, a tymczasem „wychowywać człowieka1', 
jak chcieliby niektórzy pseudo-apostołowie 
ruchu ludowego11.

Gdyby się było udało doprowadzić do 
zmiany rtgime‘u, powiedzianoby, że stupro­
centową rację mieli piastowcy. To nie. nastą 
piło, i dziś „wiciarze11 eoriaz więcej znajdu­
ją zwolenników dla swej metody pracy.

TRUDNOŚCI „STARYCH * LUDOWCÓW.

W  tych warunkach „starzy1*, w których 
ręku spoczywa większość stanowisk kierów 
niczych Str. Ludowego, niełatwą mają sy­
tuację. ł-atwiej im jest w Wielkopołsce, 
gdzie nie wypuścili z rąlk Kółek Rolniczych, 
jak to się stało w Mnlopolsce, a wybór przy­
wódcy wielkopolskiego ruchu lud., b. pos. 
Mikołajczyka na prezesa Wielkop. T-wa Kó

Od soboty dnia 10 b. m. w kinoteatrze „Uciecha**
jako trzeci film jubileuszowego sezonu.

Oto film, który zadziwi caty Kraków

ANTHONY ADVERS S tS S ?
Najpiękniejsza romantyczna opowieść filmowa. — Największy film, największej firmy świata, 
wszechświatowego koncernu W a rn e r  B ro s z . — Według powieści wydanej w 3.000.000 egzempl. 
Film wartości .1.500.000 dolarów. — 2.b70 osób zespołu. — 412 wielkich scen. — 265 aktorów. 
Najbogatsze dzieło filmowe. — W głównych rolach: Fredric Mareh — 011vla deHavillflnd (z Ka­

pitana Blooda") — Anita Louiae (ze „Snu Nocy Letniej*).

lek Rolniczych podniósł autorytet .Str. Ludo 
wego jeszcze bardziej. Idzio też ono tam rę­
ka w rękę z umiarkowanym Wielkop. Zwiąż 
kiem Ml. Wiejskiej, którego unifikacja 
z „Wiciami11 pozostaje jeszcze ciągle tylko 
—  na papierze. Ale w Malppolsco te stosun 
ki wyglądają inaczej, a dochodzą do nich in­
ne trudności: represje i —  oznaki popnawy 
konjumktury. Represje nie są wprawdzie 
tak stosowano, jak w latach dawniejszych, 
ale są i to b. przykre: Boneza. 1 proces o 
zajścia w Krzcczow icach toż dotknął 15tron 
Ludowe, bo, jakkolwiek wydajo się, że stra.j 
ki w przeworszezyżnie inaogół miały charak 
te/n gospodarczy, to /jednak, słufcznio czy 
nie słuszuie ,.vox populi" głosi, żc do wybu 
cliu zajścia z policją przyczyniły się w znacz 
nej mierze nastroje „ponowosielockie11... Ma­
ło jest takich, którzy rozumieją, że są ludow­
cy i ludowcy, że to przeciwnie raczej „w i­
ciarze'1 dolali oliwy do oguia. Tak, czy k a ­
czej, bez względu na to, czy kowal czy ślu­
sarz zawinił —  represje są, a to utrudnia 
działalność przywódców S. L.

Jeżeli chodzi o poprawę koniunktury, to 
-wydaje się, że jej oznaki, a raczej po 
zory stanowią dla ludowców dość moc 
ny „Stricli durch die Rechnung'1 Wno­
sić to można choćby stąd, że pisma lu 
dowe (jak u. p. ostatnio „Gazeta Grudziądz- 
ka‘ ‘) starają się przekotnać chłopów, że żad­
nej poprawy nie ma. Zapewne —  wiemy, że 
wskaźnik cen, rolniczo-przemysłowych właś 
ciwie pozostał bez zmiany (zdrożało zboże, 
are zdrożała i „przywdziewa11, skóry, żela­
zo); niewątpliwie też natężenie kryzysu nie 
zmalało w żadnej iinnej dziedzinie na tyle, 
by ktoś o tym na wsi głośno mówił, tym 
mniej, by brano odczuwalne gdzie niegdzie 
polepszenie na rachunek „sanacji11, a je 
dnak... Jedjnak inaczej patrzy na życie 
chłop-gospodarz, gdy widzi, że po zeszłoro 
oztnej zwyżce cena świń już nie spadła do 
dawnego poziomu, że pszenica od września 
1935 r. właściwie stale drożeje. Zmienia to 
jego psychikę, i bez względu na to, czy się 
to już opłaca czy jeszcze nie, powraca do 
kupowania nawozów sztucznych, myśli o 
nowym pługu w miejsce starego, i t. d. 
i przy tym żywszym zakrzątnięciu się kolo 
własnego gospodarstwa, trochę jednam obo­
jętnieją na hasło; „chłop —  gospodarzem 
państwa11.

KTO ZBIERA PLONY?

Naturalnie, faktyczna poprawa konjunk 
tuiy byłaby czymś tak pomyślnym dla na­
rodu i państwa, że, gdyby do niej przyszło 
cieszylibyśmy się z niej szczerze wszyscy, a 
napewno i opozycyjne stronnictwa, jak 
kolwiek mogłoby im to trochę popsuć szyki. 
Nie można przecież posądzać ich „leade­
rów1 o brak patriotyzmu... Jeżeli o tej kwe­
stii wspomnieliśmy, to poprostu dlatego, iż 
w obiektywnej ocenie zewnętrznych i wew 
nętrznych trudności Sitr. Ludowego, i ten 
moment siłą rzeczy się masowa. Ostatecznie 
pytamy: co będzie dalej? Kto i co zyska na 
ewentualnym osłabieniu znaczenia dotych 
czasowego systemu politycznego ludowców 
z pod znaku Witosa? Miał on swoje braki, 
ale miał i wielkie zalety: nastawienie raczej 
stanowe i sołidarystyozjne, niż czysto klaso­
we, umiarkowany do niedawna program 
społeczno-gospodarczy i —  w gruncie rze- 
ozy —  charakter katolicki (zwłaszcza w 
Wielkopołsce). Niewątpliwie „wiciarzom 
oddalenie chwili zd/obycia wiadzy jest 
mniej przykro z wielu względów, z których 
to, że są przeważnie młodzi, i dlatego mają 
czas, —  w tej mierze jest decydującym. Ale, 
któż to są „wiciarze11? To  ludzie, odżegnu­
jący się od marksizmu, wysuwający „agra- 
ryzm“ oparty o własność prywatną, przy­
znający się jakoby do „chrześcijaństwa1' 
(tylko /nie do katolicyzmu), mający w Józe­
fie Niećce szczerego, jak powiadają, prze­
ciwnika komunizmu.

A  jednak —  bezwzględna walka z kle­
rem (katolickim na łamach „W ici11 prowa­
dzona, propagowanie literatury skierowanej 
przeciw Kościołowi (n. p. „Mroki Średnio­
wiecza1' dr Putfca1*) —  robi już dziś gdzie 
niegdzie niemały „huczek11 antykatolicki, 
którego ofiarą pada przede wszystkim 
,,Akcja Katolicka11, obarczana przez młodo- 
ludowców zarzutami sprzyjania „sanacji11 
„endecji1*, „obszarnikom11 i Bóg wie jeszcze 
jakim „wrogom chłopskim11. A  jednak, or­
gan „wiciarzy11, „Młoda Myśl Ludowa11 zde­
cydowanie opowiada się po stronie komuni­
stycznego rządu madryckiego, malując go 
jako bohaterskiego obrońcę ludu, a powstań 
ców —  jako czystą, reakcję złożoną z „kapi­
talistów, obszarników i kleru11. A  jednak — 
„Wiciarze-1 otwarcie żądają dla Stronnic­
twa Ludowego współpracy z socjalistami,

sami zresztą z T. TJ. R-em ścisły utrzymując 
kontakt.

Trzeba więc liczyć się z tym, że załama­
nie się „starych1* ludowców wyzwoliłoby i 
do głosu dopuściło elementy zdecydowane, 
jak widać, do nadania ruchowi ludowemu 
charakteru dość odmielnnego od dotychcza­
sowego... Zapewne, „W ic i11 są ruchem mło­
dzieży, a w takim ruchu niejedno jeszcze 
może się wyfermentować 1 ulepszyć, chociaż 
właściwie już dzisiaj na czele tej organizacji 
stoją ludzie, z których ten i ów przeszedł 
czterdziestkę. Czy jednak Zw. ML Wiejskiej 
jest rzeczywiście od nikogo nic zależny, czy­
nie stoją za mim, jak niektórzy twierdzą, 
czynniki związane z masonerią? Ostatecz­
nie, wr razie odejścia „piaetowców11, nie wie­
dzielibyśmy na czym właściwie stoimy. Tam 
ci, choć ich bito i odtrącaaio, walczyli je ­
dnak cala silą o utrzymanie moralnej obron­
ności państwa, o ducha narodowego w ma­
sach chłopskich, a żądając radykalnych na­
wet. refoum gospodarczych, robili to w zna- 
cznoj mienze pod kątem widzenia akcji włą­
czenia chłopów w organizm społeczlny, zwią 
zania ich z państwom. Ci natomiast w tym, 
co piszą i uchwalają, mocno trącą hasłem; 
„proletariusze wszystkich krajów, łączcie 
się'1... Tamci „odszczekiwali1 się czasem te­
mu i owemu księdzu, których ich „sponie­
wierał” , jak pisali, z ambony, ale umieli 
gdzie indziej zgodnie współpracować z ducho 
wicństwoin i zaznaczać swe przywiązanie do 
katolicyzmu, ci znów tak nieraz postępują, 
jak gdyby świadomie mobilizować chcieli 
chłopów do walki z „watykańską międzyna­
rodówką11.

Z tego wszystkiego dobrze jest zdawać 
sobie sprawę, ponieważ są to wypadki, któ­
re mogą mieć poważne następstwa.

K. M.

(Radio.
„W  DZIEŃ ŚMIERCI CHOPINA1*. Dzień

w którym zgasło życie genialnego kompo­
zytora zostanio na zawsze dniem pamiątko­
wym dla całego świata muzycznego, a, zwla 
szcza dla Polaków. W dzień śmierci Chopi­
na dn. 17. X  odbędzie się w Polskim Radio 
koncert poświęcoluy twórczości mistrza; 
przy fortepianie zasiądzie czołowy pianista 
polski J. Turczyński. Program rozpocznie 
Ballada As-Dur, po czym popłyną tony ma- 
zuilków, walców i nokturnów. Na zakończe­
nie odegrane zostanie najpiękniejsze ze 
scherz, Sherzo li-moll op. 20. Koncert roz- 
poczańe się o godz. 21.00.

„KOM ETA HIGGINSA ZBLIŻA SIĘ DO 
ZIEMI1*. Żywa akcja, doskonale dialogi, cie 
kawy pomysł kompozycyjny, niesamowite 
przygody- oto główne zalety literackie słu­
chowiska Markowskiego p. I.: „Kometa Hig 
ginsa zbliża się do ziemi” , które Kameralny 
Teatr Wyobraźni przekaże z Poznania ua 
wszystkie rozgłośnie w sobotę o godz. 22.30. 
Słuchowisko reżyseruje M. Melina, który od 
tworzy rolę główną. Poza tym wezmą, udział 
El. Łabuńska, R. Wasilewski, St. Purzycki 
i B. Rosłan.

— ooo----------

Programy stacyj radiowych
NIEDZIELA, DNIA 18-go PAŹDZIERNIKA 1936.

Program ogólnopolski, Godz. 8 Sygnał czasu 
i pieśń „Ave Maria"; 8.03 Gazetka rolnicza; 8.18 
Programy lokalne; 8.50 Dziennik poranny; g. 9: 
Transmisja nabożeństwa z kolegiaty szamotulskiej 
(przez Poznań); 10.30 Programy lokalne; 11.57: 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Koncert 
rozrywkowy orkiestry P. R.; Około godz. 13 Pro­
gramy lokalne; 14 Reportaż z życia; 14.30 Kapela 
ludowa Feliksa Dzierżanowskiego; 15.3U Audycja 
dla wsi; 16 Programy lokalne; 10.30 Powszechny 
Teatr Wyobraźni; 17 Koncert symfoniczny z Ka­
towic; W przerwie ok. godz. 17.50 Pogadanka ak­
tualna; 19 Szkic literacki; 19.15 Programy lokal­
ne; 20.20 Wiadomości sportowe ze wszystkich roz­
głośni; 20.35 Programy lokalne; 20.40 Przegląd 
polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21 Na we­
sołej lwowskiej fali; 21.30 Utwory fortepianowe; 
22 Koncert z Wilna; 23—23.30 Programy lokalne 
dla Warszawy i Łodzi.

Kraków (293,5 m). Godz. 8.18 Muzyka z płyt;
8.25 Pogadanka rolnicza; 8.40 Muzyka z płyt; g. 
10.30 Płyty; Około godz. 13; Pogadanka; 16 Kon­
cert reklamowy; 19.15 Program na dzień następ­
ny; 19.20 Koncert muzyki lekkiej; 20.35 Wiado­
mości sportowe lokalne.

Lwów (377,4 m). Godz. 8.18 Muzyka z płyt: g.
8.25 Pogadanka; 8.40 Płyty; 8.45 Program na dzi­
siaj; 10.30 Koncert symfoniczny z płyt; 12.03 Trans 
misja z Warszawy; W przerwie ok. god. 13 Prze­
gląd teatralny; 16 Koncer* reklamowy; 16.15 Mu­
zyka lekka z płyt; 19.15 Koncert mieszany: 19.45 
Minuty literackie: 20 Dalszy ciąg koncertu mie­
szanego; 23—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1336,0 m). Godz. 8.18 Audycja dla 
wsi; 10.30 Muzyka z płyt; 11.45 Odczyt; Ok. godz. 
13 Przegląd teatralny; 10 Koncert reklamowy; g.
19.15 Program na jutro; 19.20 Muzyka rozrywko­
wa (płyty); 20.35 Wiadomości sportowe lokalne; 
23—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice (395,8 m). Godz. 6 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6,03 Surmy śląskie; 6.13 Muzy­
ka z płyt; 8.18 Pogadanka; 8.30 Koncert życzeń 
z płyt; 10.30 Płyty; Około godz. 13: Co słychać na 
'Śląsku: 16 Koncert reklamowy; 10.20 Pogadanka;
19.15 Program na jutro 19.20 Pieśni ludowe ślą­
skie; 19.50 Audycjo muzyczna; 20.35 Wiadomości 
sportowe lokalne
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Nasz handel
Amanta Łacińska

Ryuki południowej i środkowe] Amery­
ki zyskują coraz bardziej na znaczeniu w 
handlu międzynarodowym. Przedstawiają 
bowiem duże możliwości tak importowe jak
1 eksportowe. Kraje południowo-amerykań­
skie stanowią z jednej strony źródło zaku­
pu -najniezbędniejszych surowców potrzeb­
nych państwom europejskim, z drugiej zaś 
strony poważne rynki zbytu dla produktów 
przemysłu starego świata.

Ameryką południową i środkową szcze­
gólnie powinna być zainteresowana Polska, 
a to tak ze względu na duże możliwości emi­
gracyjne, jak i handlowe. Tymczasem trze­
ba stwierdzić, że wymiana Polski z Amery­
ką Południową przedstawia się dla nas bar­
dzo niekorzyatnie. Nie tylko ze względu na 
zbyt słabe obroty, ale i ze względy na ujem­
ny dla nas ich rezultat.

Sięgnijmy do cyfr. Znajdujemy je w „Biu 
letynie polsko-łacińsko-amerykańskim“ . Jak 
wypłka z nich, obroty handlowe Polski 
z Ameryką Łacińską w pierwszych pięciu 
miesiącach b. r. przyniosły wysoce ujemny 
bilans dla Polski. Przy czym, o ile w r. 1935 
ten ujemny bilans za pierwsze 5 miesięcy 
wynosił 12.995 tys. zł., to w pierwszych pię 
ciu miesiącach b. r. osiągnął już cyfrę 15.642 
tys. zł.? (Ogólny przywóz —  24310 tys. zł 
wywóz —  8.668 tys. zł.).

Obroty z poszczególnymi krajami Ame 
ryki Południowej (za pierwsze 5 miesięcy 
przedstawiają się następująco: Argentyna
przywóz do Polski 10.419 tys. zł., wywóz 
z Polski 6,307 tys. zł.; Boliwia: przywóz
2 tys. zł., wywóz 52 tys. zł.; Brazylia; p. —  
5.738 tys. zł., w. —  579 tys. zł.; Chile: p. —■ 
1.001 tys. zł., w. —  27 tys. zł.; Ekwador: p, 
252 tys. zł; w. —  l l  tys. zł.; Guyana Bry 
tyiska p. —  9 tys. zł. w. —  0; Guyana Ho 
lenderska w. 2 tys. zł. p. 0; Kolumbia: p 
1.766 tys. zł., w. —  1,5 tys. zł.; Paragwaj 
p. —  247 tys. zł., w. —  4 tys. zł.; Peru: p, 
1,038 tys. zł.; w. —  53 tys. zł., Urugwaj: 
1,496 tys. zł., w. —  238 tys. zł.; Wenezuela 
p. —  396 tys. zł., w. —  7 tys. zł.; Meksyk 
p. —  556 tys. zł., w. —  379 tys. zł.

Powyżej scharakteryzowany stan musi 
ulec bezwzględnej zmianie. Chodzi tu z je ­
dnej strony o walkę z ujemnym saldem bi­
lansu handlowego, z drugiej zaś o> rozszerze­
nie wymiany towarowej z państwami Amery 
ki Południowej i Środkowej. Cel ten może 
być Osiągnięty w jednym tylko wypadku: o 
ile nasze sfery gospodarcze zainteresują się 
tymi rynkami a przede wszystkim z nimi się 
zapoznają. Poważną tutaj rolę mają da ode­
grania nasze przedstawicielstwa konsularne, 
które winny jak najżywszą działalność na 
nowierzonych sobie terenach prowadzić.

Jakie możliyości przedstawiają rynki 
południowo-amerykańskie dla naszego han 
dlu? Duże! Zilustrujmy to na przykładzie 
kilku państw. Kolumbia; przedstawia duże 
możliwości dla wywozu z Polski bibułki do 
papierosów, mebli giętych, rękawiczek ni- 
cianych, szynki w konserwach i t. p. Para­
gwaj: maszyny do wyrobów tekstylnych,
automobile, maszyny biurowe, chelmikatia, 
produkty farmaceutyczne, wyroby szklane, 
urządzenia kanalizacyjne i sanitarne i. t d, 
'Argentyna; dykty, wyroby ciężkiego przemy 
ełu, jak np.: rury, szyny i t. p., artykuły che 
miczne, tekstylne, papiery, szkło i wyroby 
szklane, maszyny, chmiel, grzyby, itd. Poza 
tym Costa Rica, Haiti, Honduras, Meksyk, 
Nikaragua, Panama, Salwador, San Domin­
go, Wenezuela —  czekają na polskie żela 
jo, wyroby tekstylne, smalec i t. p.

Jednym z głównych czynników umożli- 
wiających rozwój stosunków handlowych 
między Polską a Ameryką Południową jest 
komunikacja. Otóż należy stwierdzić, że obec 
ne połączenia Gdyni i Gdańska z portami 
Ameryki Południowej znajdują sie na dość 
dobrym poziomie. Z Gdyni posiadamy obec­
nie cztery rodzaje komunikacji towarowej 
do: Buenos Aires, Rio de Janeiro, Santos, 
Montevideo i Pernambuko. Pewnym brakiem 
dzisiejszej organizacji komunikacyjnej mię­
dzy Polską a Ameryką Łacińską jest brak 
szybkich ] sprawnych połączeń bezpośred­

nich, a często nawet i pośrednich z krajami 
wschodniego wybrzeża Ameryki Połudn., 
jak Chile, Ekwador oraz północnego wybrze 
ża, jak Wenezuela 1 Kolumbia.

Do krajów tych handel nasz docierać mo 
że jedynie za pośrednictwem wielkich por­
tów rozdzielczych Europy, co prawdopodob­
nie stanowi jedną z przyczyn słabych na­
szych stosunków handlowych z tymi kraja­
mi. Wykorzystanie jednak należyte przez 
handel polski nawet tej sieci linii regular­
nych łączących G iynię z portami Ameryki 
Połudn., jaka obecnie istnieje, może posta­
wić wymianę towarową polsko-amerykań­
ską na poważnym poziomie.

Rynki państw Ameryki Południowej cze 
kają na kupca polskiego i towary polskie.

Tur. I

Nowa obniżka pensyj o 12— 15 proc.!?
Nieprawdopóobne pogłoski o projekcie reformy ustawy emerytalnej

Prasa  warszawska podaje pewne szczegóły 
dotyczące projektów reformy emerytalnej,  bę­
dących przedmiotem narad specjalnej komisji- 
Według obiegających pogłosek, projekty idą 
w tym kierunku, aby najwyższy wymiar eme­
rytury nie przekraczał 1.000 zł., najniższy zaś 
dolnej granicy 100 zł.

Czas wysługi emerytalnej ma być uirzyma- 
iw w dotychczasowych granicach 15 lat służ­
by, istnieje jednak tendencja, aby, emerytura 
po 15 tatach przysługiwała tylko tym urzędni­
kom, Którzy będą mieli conajinniej 50 procent 
niezdolności do shiżby. Inni pracownicy nie o- 
trzymaliby zaopatrzenia emerytalnego 
nie mieli ukończonych 60 lat życia.

Najważnieszą jest. strona budżetowa zagad­
nienia. W zrost wydatków na emerytury z mie­
siąca na  miesiąc, zanotowany przy w ykonyw a­
niu budżetu na rok bieżący, zaniepokoił czyn­
niki rządowe. Z pewnych stron wysuwana jest

Wylosowane książeczki P.K.O.
Dnia 15 października 1936 roku odbyło się 

w Centrali PKO. w Warszawie 42 z rzędu loso 
wanie książeczek' na premiowane wkłady o- 
szczędnościowe .serii I.

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele nastc 
pujacycli książeczek: 0283; 8310; 1021.7; 1.0089; 
12970; 1709-1; 17190; 19728; 22817; 22875; 
29-165; 31027; 35548; 359-10: 37705; 40232; 
47098.

Od wtorku dnia 13 października br. w kinoteatrze „AP0LL0“
Chluba kinematografii polskiej!!!

99
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— Arcydzieło zakrojone na miarę wszectświatową ! !i 
Cudowna epopeja bohaterstwa, miłości i poświęcenia wg. 
nieśmiertelnego dzieła ŻEROMSKIEGO, rzucona z olbrzy­
mią plastyką i sitą wyrazu na ekran. — Najwyższa klasa 

gry aktorskiej. — Tłumy statystów.
W roli głównej: czołowi artyści sceny i film u ' polskiego EICHLERÓWNA —  ZACHAREWICZ 
Jaracz —  Stepowski —  Samborski — Znicz —  Cybulski —  Żelichowska —  Daniecki — i cudowne 
dziecko, olśniewający talent Andrzejek Szpanderskl. — Fiim ten każdy Polak oglądać musi 
i powinien. — Jesto bezprzecznie najdoskonalszy film jaki stworzyliśmy od czasu istnienia

naszej rodzimej kinematografii.

Poran ki: w sobotę d. 17 bm. o g. 3-ciej, w niedzielę d. 18 bm. o g. 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr

Problem waluty szwajcarskiej
Dn5a 14. bm. odbvła się w Bernie spe­

cjalna konferencja prasowa, na której kie­
rownik departamentu finansów i ceł Szwaj­
carii a jednocześnie prezydent związkowy 
Meyer omówił szereg problemów, związa­
nych z dewaluacją franka szwajcarskiego. 
Dr Meyer zaznaczył na wstępie, że stopa de­
waluacyjna franka szwajcarskiego bynaj- 
mnie nie stanowi ślepego naśladownictwa 
analogicznej stopy, przyjętej we Francji, 
lecz że została wybrana, po dłuższych bada­
niach. jako najbardziej odpowiadająca szwaj 
carskim warunkom gospodarczym.

Przez dewaluację nie została zmieniona 
istota waluty szwajcarskiej. Szwajcaria nie 
ma waluty papierowej, lecz opartą na no­
wych podstawach walutę złotą, której cechą 
charakterystyczną jest wolny obrót złotem.

Gdyby obrót ten został zawieszony, musia­
łaby waluta szwajcarska zostać uzależniona 
od jakiejkolwiek Innej waluty.

W  dalszym ciągu dr Meyer uczynił bar­
dzo internującą uwago, stwiendzając, że 
gdyby Francja zmuszona była do dalszej de­
waluacji, ustosunkuje się Szwajcaria do tego 
najzupełniej spokojnie, ma bowiem obecnie 
dobrze już ugruntowaną walutę złotą. 
Techniczna podstawa franka szwajcarskiego 
.jest dziś tak silna, jak nigdy przed t; m. 
Obawa dalszej dewaluacji jest wobec tego w 
Szwajcarii mniejsza, niż w jakimkolwiek in­
nym kraju. Rada Związkowa zamierza pro­
wadzić swoją dalszą politykę walutową w 
ten sposób, żeby niebezpieczeństwo dalszej 
dewaluacji nie mogło Szwajcarii grozić.

 :00-’ -----

koncepcja, ażeby do budżetu emerytur ■nero- 
stadziC- zasadę samowystarczalności, czyli, tłA- 
by pełna suma, wypłacana corocznie emerytom 
tytułem zaopatrzeń, była uzyskiwana ze (kła­
dek emerytalnych urzędników służby czynnej. 
GJyby zasada ta  była przyjętą, to składki eme* 
ryfalne nm-ialyby wynosić 12 do 15 proc. u po 
sążeń.

Wiadomość ta wywołała wielkie z ani epok o* 
jenie w kolach urzędniczych. .Tak wiadomo, r(V 
forma uposażeniowa z roku 1933 zniosła tupet* 
nie opłacanie przez urzędników składek emery­
talnych. Pozycja ta  istnieje w budżecie tylko 

"o ile by i jako wewnętrzna operacja skarbu państwa. Nie 
dobór budżetu emerytur w samąj tylko admi­
nistracji wynosi obecnie około 120 milionów *ł. 
rocznie. Projekt samowystarczalności budżetu 
emerytur został zrozumiany przez urzędników 
w ten sposób, że zawiera on przywrócenie 
składek emerytalnych, ożyli, że grozi nową ob­
niżką pensji urzędniczych.

W  sprawie tej nie wypowiedziały się do­
tychczas czynniki miarodajne. Ponieważ jednak 
stoją one z jednej strony na stanowisku real­
nej równowagi nowego budżetu, a z drugiej 
dążą do znowelizowania przepisów emerytal­
nych. przeto jasne jest, że decyzje w tej spra­
wie powinny zapaść jeszcze przed ułożeniem 
preliminarza budżetowego na r. 1937/8, H ó ry  
musi być gotowy do końca lis topada, poniewai 
w tym czasie ma być przedłożony izbom usta­
wodawczym.

Należy zaznaczyć, że „wtajemniczeni" w 
arkana  prac rządu, oświadczają, iż  dotychczas 
nie wpłynął do mini-terow a skarbu żaden koh* 
kretny projekt ustawy emerytalnej i że sprawy 
te są dopiero przedmiotem dyskusji. Z kół doł>* 
rze poinformowanych — twierdzą „wtajemni­
czeni" —  zwrócono uwagę, że gdyuy nawet te. 
go rodzaju koncepcja jaka  znalazła wyraz w 
pogłoskach była wysunięta (!) to nie nu naj­
mniejszych szans powodzenia w łonie rządu.

Czynniki miarodajne podkreślają, że nie ma 
mowy. ażeby tego rodzaju koncepcja, która o- t 
zna .-za faktycznie obniżenie pensji urzędniczych 
o 12— 15 proc., mogła być poważnie rozważane 
przez rząć.

Z  tego wniosek, że jednak ktoś z takim pro* 
jektem wystąpił.

Kino „PROMIEŃ" T. S. Ł. Podwale 6. Telefon 124-26

Film, którego ukazanie się było rewelacją. — Film, który każdy bez wyjątku 
musi A  C T B  I  I  D  dramat słynnej wytwórni Warber Bross

obejrzeć Is ^  1 C  9 C  w  głównej roli genialny artysta P A U L  
M U N I. —  Skorzystajcie z ostatniej sposobności obejrzenia filmu, którego się 
nigdy nie zapomina. —  Przedstawienia o g. 5, 7 i 9‘15, w niedz. od g. 3 pop.

Codziennie o godzinie 3 po południu, w niedzielę tylko o godz. 10 i 12 przed 
południem przedstawienia po cenach porankowych z filmu „NASZE SŁO­

NECZKO*1 z Shirley Tempie w głównej roli.

r P I I I I  i H j M a i m o  l h A 7 j l  i " ll Krakowskiego I gat. st. wym. 0-5C proc. 30.50
I r f r l i y  j j l W U W I f  £ l f U 1 I gat. st. wym. 0-65 proc. 29.50; razowa 0-95 proc.

Na giełdzie zbożowo - towarowej w KrakowlA j 23-23,25; poślednia ponad 65 proc. 19-20: Mąka 
notowano w  piątek 16 bm. następujące ceny: g * ” *8 £ r- Poznańskiego I gat. st. wym Cf-!>0 proc.

Ł. , , . i 30.o0— 31; otręby zytme standartowe 12.50—12.75;
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. J3.n0 | pSzen]ne średnie 13—13.25; perłówka 0—000 45—

47; pęcak fabryczny z workiem 32—33; chłopski 
bez worka 30—30.50; siekanka jęczm. fabryczna 
z workiem 33—35; chłopska bez worka 30.50—34; 
kasza jaglana fabryczna 35—36; chłopska 29—31; 
intarcznna cała 40—42; łamana 38—40.

Tendencja spokojna; podaż mala; dowozy lo­
kalne małe.

27; biała stand. 26.25—26.75; 75.5—80 proc. 27 50 
do 28; targowa nowa stand. 25.75—26; żyto dwor­
skie nowe 19.25—19.50; targowe nowe 19—19.25; 
owiec dworski stand, lekko zadeszcz. 18.75—19.25; 
targowy stand, lekko zadeszcz. 18—18.50; jęczmień 
dworski 22—24; targowy 20—21; kukurydza kraj. 
17—17.50.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktoria poznański 
29—31; pół Wiktoria małop. 25—27"; zwykły ja­
dalny; 25—26; polny pastewny 18—19; poi im do 
siewu 20—21; fasola enkr. biała 28—30, biała 22— 
26; klockowa 24.50—25.50; długa 24—25; Wachtel 
18.50—20; bobik do siewu 15—15.50; wyka ei-mna 
19—20; szara 18 50—19.50; peluszka 23— 24; łubin 
żółty 13.50—14; niebieski 10—10.25.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 15 .75  
do 16.25; lniane 37-38 proc. biał. i tłuszcz. 19—20; 
siano słodkie 7—7.50; średnie 6—6.50; kwaśne 
450—5; potraw 4.50—6; koniczyn- pastewna 8.50 
do 9; słoma długa 4.50—5; ziemniaki stołowe 4— 
4.25,

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 43.50-44; 
rzepik czyszczony letni z workiem 40.00—41.00; 
siemię lniane z workiem 90 proc. basis 33—34; 
mak niebieski z workiem 70—72; szary 67—69ź 
kminek kraj. czyszczony nowy 88—92; koniczyna 
nasienna czerw, atest. 148—152; bez kanianKi 130 
do 135; surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. atest. 98 p'oc. czyst. 50 -55: targowa 35—40; 
esparseta z workami 12—13.

Przetwory młynarskie. Mr.kn pszenna gal. I *t. 
wym. 0-20 proc. -15—45.50: gatunek fA  st. wym. 
0-45 proc, 41.50— 12.50; gatunek IB sl. wym. 0-55 
proc. 40.50— 11; gnlunek IC st wym 0-60 procent 
38—39; gatunek UD sl. wym. 45-65 proc. 35— 
35..W: razowa 0-95 proc. 31—32; Mąka żytnia okrę

WYTWÓRCZOŚĆ HUTNICTWA 
ŻELAZNEGO W E WRZEŚNIU.

"Według danych Związku Polskich' Hut 
Żelaznych wytwórczość hutnicza we wrze­
śniu br. przedstawia się następująco (w tys. 
ton —  w  nawiasach produkcja w sierpniu 
bT.): surówki 50.9 (52.3). Srali 105,6 (102)1), 
wytw. walcownialnym 78.8 (75.2) W  porów­
naniu z popnzednim miesiącem wzrosła wy­
twórczość w stalowniach o 3,4 proc. w wal­
cowniach o 4.67 proc., spadła natomias wy 
twórczość w dziale wielkich pieców o 2.72 
proc. i w rurkowniach o 16.1 proc.

We wrześniu br. huty żelazne otrzyma* 
ły zamówienia krajowe na wyroby żełaflne 
w ilości 25.5 tys. t. czyli o 138 t. więcej, niż 
w sierpniu ub. roku.

S p o r t

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenu neraty za

paldziernih.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem abj zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Z CAŁEGO ŚWIA1 A.
Reprezentacja bokserska Estonii roz^ 

grała w Szczecinie mecz z reprezentacją Po 
morza,, wygrywając wysoko 12:4.

W  Niemczech rozpoczął sie sezon bie- 
*ów leśnych, które odbywają się w  wielu 
miastach niemieckich przy licznym udziale 
zawodników. AV biegu leśnym który odbę­
dzie się w nadchodzącą niedzielę pod Berli­
nem startować oędzie 150 drużyn, obejmu­
jących około 1000 zawodników Bieg zawod­
ników klasy 1-szej odbędzie sie na dystan­
sie 6 kim.

Znany średniodystansowiec amerykałń 
skl Getnej Yenzke projektuje w roku przy­
szłym zaatakować rekordy świata na dystan 
sach od lOuO yardów do 3 mil angielskich. 
Warto przypomnieć, że w Berlinie w biegu 
oluuip.jskim na 1500 m. Yeąizke zajął zale­
dwie 9-te miejsce.

W  nadchodzącym sezonie zimowym czyn 
nych będzie na terelnie Niemiec 11 sztucz­
nych torów lodowych, a mianowicie w Berii 
nie, Monachium, Hamburgu, Diisseldonfie. 
Norymberdze, Kolonii, Dortmundzie, Kref* 
feld i Gannisch Partenkirchen.

NIEDZIELNE ŻAWODY W KRAKO 
WIE. AV nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Krakowie mistrzostwa lekkoatletyczne 
okr. krakowskiego pięciODoju nań i panńw 
oraz zawody trójboju pań i panów o nagro­
dy Polskiego Radia. Ponadto tegoż dnia ma 
torze Cracovii odbędą się kolarskie mistrzo­
stwa Krakowa.
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Nauczyciele-chrześcijanie
m9ją prawo do odpoczynku w niedzielę

Krwawa walka Hindusów
z muzułmanami w Bombaju

Warszawie, Łodzi i w ater< gu innyoh 
miast polskich w szkołach powszechnych dla 
dzieci żydowskich i w t. zw. szkołach specjal­
nych, gdzie uczą się dzieci upośledzone, obok 
nauczycieli wyznania mojieszowego pracują 
nauczyciele-katolicy, przy czym w wielu wy- 
wypadkach bywa tak, te personel chrześcijań­
ski jest znacznie liczniejszy od żydowskiego. 
Ci nauczyciele chrześcijanie muszą pracować 
w niedzielę i święta chrześcijan >kie a natomiast 
obowiązani są świętować w sobotę i w święta 
żydowskie, a nawet już w przeddzień tych 
świąt. Oczywiście dzieje im się w ten sposób 
krzywda. Próbowali już niejednokrotnie zmie­
nić ten wielce dla nich uciążliwy stan r/.eczy, 
ale, jak dotąd, starania ich nie były przez 
■w ladze szkolne uwzględniane.

Rozumiemy intencję wydanego w swoim 
czasie zarząi lżenia, które w ten sposób uregu­
lowało pracę w szkołach tego typu. VP odnie­
sieniu do dzieci liczono się z wymaganiami re- 
ligii żydowskiej. Ale dlaczego nauczycjele-kato- 
licy nie mają korzystać z przysługującego im 
prawa święcenia dnia Bożego?

Jedynym wyjściem z tej sytuacji powinno

Misjonarze katoliccy prowadzą 
40.000 szkół

W  związku ze zbliżającą się niedzielą mi­
syjną (18 bm.) ogłoszono najnowsze dane 
statystyczne, dotyczące katolickiej działal­
ności misyjnej w całym świeci©. Okazuje 
się, że misjonarz© katoliccy prowadzą o- 
becnie 40.000 szkół, 400 seminariów, 800 
łzpitali, 130 zakładów dla trędowatych z 
14.000 pacjentów, 2.100 sierocińców i 500 
przytułków dla starców. Liczba misjonarzy 
i misjonarek łącznie z pracownikami misyj­
nymi tubylczego pochodzenia wynosi 200 
tysięcy osób.

Milionową stratę wyrządził 
pożar w Berlinie

W dzielnicy podmiejskiej Berlina Nowa- 
;wes (Nowa Wieś) wybuchł pożar w obrębie za­
budowań wielkiej fabryki materiałów wełnia­
nych, położonej ruż obok toru kolejki podmiej­
skiej. W krótkim czasie pożar przybrał olbrzy­
mie rozmiary. Ogień przerzucił się również na 
pobliską, przędzalnię lnu. Do akcji ratunkowej 
musiano zwołać wszystkie okoliczne oddiiały 
straży ogniowej w Hozbie 15. Ponadto w akcji 
uczestniczyły licznie oddziały policji S. A. i służ 
by pracy. Płomienie zagrażały również położo­

ne j w pobliżu objętej pożarem fabryki stacji 
j gazowej. Straty przekraczają milion mik. niem. 
■Na skutek pożaru przeszło 200 roazin straciło 
pracę. Przyczyny pożaru, jak dotąd1, są niezna­
ne. Jak się okazuje straż fabryczna zaniedbała 
natychmiastowego zaalarmowania straży po­
żarnej. starając się przez przeszło pół godziny 
wykryć źródło pożaru.

Miasto ze 100 tys. szoferów
Przed niedawnym czasem ogłoszona sta­

tystyka Nowego Jorku podaje interesujące 
[szczegóły skupione w  cyfrach a dotycząc© 
(tego olwzymiego zbiorowiska ludzi. Zalud­
nienie Nowego Jorku wyraża się w  liczbie 
: 7,600.000 mieszkańców, z których jedna 
[trzecia należy do pokolenia osadniczego. 
-Reszta to ludność, która przybyła d'o No- 
;wego Jorku zewsząd dopiero w ubiegłym 
[stuleciu. Okazuje się przy tym, że najwię­
cej stosunkowo w tym mieście jest żydów 

[(1.765.000), katolicy znajdują «ię na drugim 
[miejscu (1,734,000), a następnie protestanci 
.1141.000). Niestety statystyka milczy o mi- 
[lionacn innej ludności. Żydzi posiadają 
tam 1.000 synagog, a katolicy tylko 430 ko- 

j Ściołów. Co się tyczy zawodów to w Nowym 
Jorku znajduje się 106.000 szoferów. 42.000 
krawców, 32.000 fryzjerów. 55.000 kelne­
rów i 20.000 chłopców do windy. Biura za­

trudniają 300.000 urzędników. Poza +ym N. 
Jork liczy 21.000 muzyków, 16.000 [arty­
stów i 9.000 pisaTzy.

być wprowadzenie w tych szkołach 5-dniowego 
tygodnia nauki. Pięciodniowy tydzień pracy od 
lat jest stosowany w handlu żydowskim. W k&ż 
dym jednak razie nauczycielom-chrześcijanom, 
pracującym w szkołach dla dzieci żydowskich, 
winno być przywrócone prawo odpoczynku w 
niedzielę.

Ostatnio codzienny komunikat tak głównej 
kwatery wojsk rządowych w Hiszpanii, jak rów­
nież powstańezvch. wymienia nazwę miasta Bil 
bao, o które rozpoczęła się zacięta walka na 
froncie północnym w Hiszpanii.

Bilbao, po baskijsku Ibaizabal, jest stolicą 
prowincji Biskaja i liczy 120.107 mieszkańców, 
według spisu z roku 1930. Jest to miasto por­
towe i handlowe, bogate oraz odgrywające du­
żą rolę w życiu gospodarczym Hiszpanii. Składa 
się ze starej części, Bilbao la Bieja (Stare Bil­
bao) oraz z nowoczesnych dzielnic, regularnie 
zbudowanych. Stare miasto jest odgrodzone od 
nowego dużym spławnym kanałem. W Bilbao 
rezyduje gubernator, mieści się szereg obcych 
konsulatów. Posiada ono 7 kościołów, szkolę 
marynarki, piękne gmachy publiczne, liczne 
parki i promenady. Przemysł Bilbao, ze wzglę­
du na znajdujące się w okolicy duże złoża rudy 
żelaznej, jest silnie rozbudowany. Znajdują się

Rozprawa tocząca się w Radomiu prze­
ciwko 20 urzędnikom skarbowym z byłym 
naczelnikiem Kr;zysztoforskim na czele, co­
dziennie przynosi nowe sensacje. We czwar­
tek świadkowie zeznawali jak to Krzyszto- 
forski urządzał w biurach hulanki i pijatykę 
oraz uraądzał bankiety dla urzędników i 
„zjazdy koleżeńskie11, lec* koszta ponosili 
sami uczestnicy. Świadek szef prokuratury 
przy sądzie radomskim Kruszewski zeznał o 
doniesieniach naczelnika wydziału Izby w 
Kielcach, oskarżonego Lemańskiego, który 
miał przeprowadzić dochodzenia dyscypli­
narne przeciw Ivrzyszfoforskiemu. Z zeznań 
drugiego świadka wiceprokuratora Dutkie­
wicza wynikło, że był obecny przy przesłu­
chaniu urzędnika Znmbrzyckrego który jako

Na skutek rozpoczęcia budowy świątyni 
hinduskiej w bezpośrednim sąsiedztwie me­
czetów -w Bombaju, doszło do krwawych 
starć między Hindusami, a muzułmanami. 
W  starciach tych było 14 zabitych | około 
170 rannych. Policja aresztowała ponad ty-

tam wielkie zakłady metalurgiczne, odlewnie 
żelaza, stalownie, fabryka broni, stocznie okrę­
towe. Port w Bilbao, dostępny dla statków 
transoceanicznych, jest poprzedzony niejako 
dwoma zewnętrznymi portami, Portugatele oraz 
Las Arenas. Stąd idzie w szeroki świat eksport 
hiszpańskiej rudy żelaznej, surówki żelaza, sta­
li, wina, wolny. W porcie przeładowuje się 
importowany węgiel, koks, produkty rolne.

Bilbao w historii znane było jako Belvao, 
a po łacinie Baibaum, lub Bellum Vadum. Zo­
stało ono zbudowane około roku 1300, w miej­
sce zniszczonej miejscowości Flaviobriga. W la­
tach 1805 i 1808 było zajęte przez Francuzów. 
W wojnach karlistów było przez dłuższy czas 
oblęgane, aż wreszcie w r. 1874 zostało uwol­
nione przez oddziały pod dowództwem Concha- 
Ostatnio Bilbao zostało umocnione i tworzy po­
ważny punkt oporu na froncie północnym.

pierwszy nol ił doniesienie na Krzystoforakic 
go. Ponieważ jednak zeznania jego miały cha 
rakter dość połowiczny, świadek uważał, że 
zebraniem materiału obciążającego winny za 
jąć się przede wszystkim władze skarbowe. 
W  maju “oku ubiegiego świadek dowiedział 
się przypadkowo, że istotnie dochodzenia 
przeciw Krzysztoforskiemu są w toku i ma­
ją charakter dyscyplinarny.

B. inspektor P. P. Nosek
skazany na półtora roku więzienia

We czwartek przed sądem w Łodzi za­
kończyła się .rozprawa przeciw inspektoro­
wi Policji Państwowej i byłemu naczelniko­
wi wojewódzkiego urzędu śledczego w Ło­
dzi Z. Noskowi, Został on skazany na pół­
tora roku więziena i pozbawiony równocze­
śnie praw publicznych i holnoiowych na lat 
pięć W  uzasadnieniu wyroku sąd stwierdził, 
że doszedł do wniosku, iż imsp. Nosek dzia­
łał w porozumieniu z przestępcami oraz że 
z tego czerpał osobiste zyski materialne.

Lotem Dodróżujenjy; 

najhardziej kom fortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie'

siąc osód. Wśród rannych znajduje się 3 in­
spektorów policji brytyjskiej i 5 policjan­
tów. W  obawie przed możliwością rozsze- 
zenia się rozruchów, wzmocniono ochronę 
policyjną j obsadzono policjantami szereg 
punktów strategicznych. Walki uliczne trwa 
ły cały dzień.

Olbrzymi ruch nawróceń 
w Indiach

„Daily Telegraph“ podał ostatnio ciekawe 
informacje o ooraz szersze zataczającym kręgi 
ruchu nawróceń na cnrystianizm w Indiach. Na 
wrócenia dotyczą głównie najniższej i najbar­
dziej upośledzonej warstwy pariasów czyli tak 
zw. nietykalnych. Jest łeb w Indiach 60—70 
milionów, a nawrócenia na, chrystmnlzm wyno­
szą w ostatnich czasach przeciętnie 15 tysięcw 
osób miesięcznie. W ślad za ducnowym pod­
niesieniem pariasów idzie i polepszenie Ich by­
tu materialnego, wszędzie bowiem, gdzie do 
wiosek pariasów wkroczyło chrześciiaństwo po 
prawiły się warunki higieniczne, powstała op if 
■ka lekarska, spadła śmiertelność, zorgankowa" 
ne zostały sierocińce i różne przytułki oraz szpi­
tale i szkoły, przykład nawróconych pociąga 
innych i zachęca do chrześcijaństwa.

Zjazd działaczy katolickich w Płocku
Dnia 14 bm. rozpoczął się w  Płocku do­

roczny walny Zjazd Diec. Rady Akcji Kat 
diecezji płockiej. Zjazd rozpoczął się nabo­
żeństwem, które odprawił ks. arcybiskup 
Nowowiejcki. Obradom przewodniczył azam 
belan Ploski. Referaty wygłosili: ks. pnałat 
dr Kaczmarek i adw. St. Zgliczyński, a w 
drugim dniu inż. Kłoczowski i ks. dyr. dr 
Kozłowski członek Rady Społecznej przy 
Prymasi© Polski.

  (O -O ) -------
Stany ZJedn. rozporządzają

2.398 lotnikami
W  ciągu roku 1935 oraz pierwszych sze 

ściu miesięcy bieżącego roku liczba lotnisk 
w Stanach Zjednoczonych Am. Półn. wzro­
sła do 2-398, z których 702 jest całkowicie 
przystosowanych do lotów nocnych. W  bu­
dowie lotnisk uczestniczyły państwa, mia­
sta oraz prywatne towarzystwa, przedsię­
biorstwa i prywatne osoby. Państwo zbudo­
wało 424, miasta 746, towarzystwa 560 lo­
tnisk.

   OOO------

Z kraju i ze świata.
MODŁY ZA KATOLIKÓW HISZPAŃSKICH 

W DIEC WŁOCŁAWSKIEJ Ks. Biskup Ordy­
nariusz włocławski wydał orędzie, w którym 
zarządził, by w ostatnim tygodniu października 
nabożeństwa różańcowe w kościołach diecezji 
ofiarowane były za Hiszpanię dla rychłego po­
koju Bożego w tym kraju.

ZAMORDOWAŁ MATKĘ BY ZAWŁADNĄĆ 
MAJĄTKIEM. Kielecki Sąd Okr. na sesji wy­
jazdowej w Jędrzejowie rozpatrywał Siprawę 
B. Baka, który w celu zawładnięcia majątkiem 
zamordował swoją matkę, wuja i bra.a przy­
rodniego. tyd skazał bestialskiego zatbóflę na 
karę śmierci.

SĄD DYSCYPLINARNY NAD MEPLA- 
CĄCYMI SKŁADEK ADWOKATAMI. Rada 
Adwokacka w Warszawie powzięła uchwałę 
pociągnięcia do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej wszystkich adwokatów', którzy zalegają ze 
składkami za okres dłuższy, niż jeden rok. 
W  warszawskim okręgu apelacji jest takich 
nieiplacących adwokatów około tysiąca.

ZGON 112-LETNIEJ KOBIETY. W War­
szawie zmarła kobieta urodzona w roku 1824, 
licząca więc lat 112. nazwiskiem Sara Estera 
Miotełkowa. Syn , z mark i, handlarz uliczny, li­
czy lat 82. Staruszka pozostawiła 63 wnuików, 
prawnuków i praprawnuków. Prawie nigdy 
nie chorowała.

KOLPORTERZY FAŁSZYWYCH MONET. 
Wykryto na terenie Gdyni sprytnie działającą 
szajkę kolporterów fałszywych monet pięcio­
złotowych. W  związku z tym aresztowano na- 
razie pewnego fryzjera i jego wspólniczkę. 
Puszczali oni w obieg falsyfikaty głównie na 
statkach zagranicznych, zakupując różne towa 
ry i przemycając je na brzeg. Falsyfikaty nie. 
różnią się prawie od monet prawdziwych je­
dynie waga ich jest lżejsza.

KAT, KTÓRY NIE WYKONAŁ ANI JED 
NEGO WYROKU ŚMIERCI. Z Kopennagi do­
noszą. iż zmarł tam w wieku lat 62 kat Danii. 
Sprawował on swój wyrok przeszło ćwadzie- 

| ścia lat, wyroku skazującego jednak nigdy nie 
I wykonał, bowiem skazanych na karę śmierci 
i  reguły ułaskawiane.

Kino „ S W I T *  Straszewskiego 18. —  Telefon T82-01.
Od piątku dnia 16 października 1936 roku 

Rekord humoru! .— : :— : : Rekord werwy! : : : Rekord tempa!

ADA TO NIE WYPADA
Arcywesołe eskapady wesołego urwisza-pensjonarki. W  rolach głównych największy zespół 
komediowy, jakiego jeszcze w żadnym polskim filmie nie było ! Występują: Loda Niemi- 
rzanka zv. ana p" wszech nie polską Franciszką Gaal oraz A. Żabczyński, K. Jnnosza- 
Stępowskl, A. Fertner, H. Zarembina, J. Andrzejewska, R. Gleraslnskl, M. Zimiń­

ska, Kazimierz Krakowski, S. Woliński, M. Rentgen, Konrad Tom reżyser.

P rzedstaw ien ia  codziennie o godz. 5, 7 i 9-tej. W dni świąteczne od  godz. 3-cie.j popołudniu 
Zniżki na sezon 193*-37 wydaje kasa kinoteatru „ŚW IT"

Bilbao przed atakiem powstańców

Madryt, w oczekiwaniu ataku powstańców

gorączkowo przygotowuje się do obrony. Komuniści przeprowadzili we wszystkich do­
mach rekwizycję, przy czym zabrali kołdry i jośeiel ntot-rzebną dla nowo zmobilizowa­
nych oddziałów czerwonych. Nowe oddziały przymusowo postawione pod broń, obozu­

ją pod gołym niebem.

Hu anki i pijatyka
w Urzędzie Skarbowym Krzysztoforskiego



N r 285. „GŁOS NARODU'* dn. 17 października 1986 Bor. T.

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).

Cena cegły zwyżkowała w ciągu rokn o 25 proc.
 o o o --------

N A  INTENCJĘ KATOLICKIEJ HISZPANII.
Staraniem Stowarzyszeń „Czynnej Miłości 
Bliźniego**, „Ż yw ego  Różańca Pań** i  I I I  Za­
konu &w. Dom inika oraz Narodowej Organi­
zacji K ob iet odbędzie 6ię w  n iedzie lę  18 bm. 
o  ,uodz. 9.30 w  kościele 0 0 . Dom inikanów 
uroczyste nabożeństwo e kazaniem na inten­
cje Kościoła w  H iszpanii i  za walczący tam 
za w iarę lud katolicki.

STUDIUM PRACY SPOŁECZNEJ we Lw o­
w ie (ul. Podwale 17) rozpoczęło nowy rok
szkolny 1936/87 uroczystą inauguracją w  dniu 
16 bm. W  przeddzień tej uroczystości na.stąfn- 
łn w sali Rady miejskiej zakończenie I  roku 
szkolnego 1 rozdanie świadectw.

ZB IÓ RKA N A  T. S. L. odbędzie się w 
dniach od 15 do 18 bm. ‘Niewątpliwie wszys­
cy mieszkańcy Lwowa przyczynia lisią drobny­
mi datkami do poparcia akcji oświatowej T. 
S. L.. mająeeco zw łas tem  w Mnłopolsce
wschodniej niesłychanie ważne zadania do
spełnienia.

ZA G IN Ę ŁA  służąca 30-letn‘a  Maria K o­
złowska (Pawlikowskiego 71), k tó ra  wycho­

dząc z domu dnia 15 bm. zapowiedziała-, że 
popełni samobójstwo.

PO W IESIŁ  SIĘ NA SZNURZE TELEFO ­
NICZNYM  woźny lwowskiego oddziału „Tes- 
pów “ , 61-let.nl Konrad Pyłypiak. Przyczyną 
desperackiego kroku —  redukcja  pensji.

W  krakowskim Urzędzie Wojewódzkim od­
była się pod przewodnictwem nacz. wydziału 
komunikacy ino-budowlanego inż. Wąsowskie- 
go, przy udziale reprezentantów zainteresowa­
nych sfer gospodarczych, konferencja w spra­
wie oen cegły. Podniesiono na niej, że cena ce­
gły, wynosząca obecnie od 47 do 52 zł. za 
1.000 sztuk, jest wyższa o 25 procent w po­
równaniu z cenami w roku ubiegłym, choć ce­

na surowca, robocizny i przewozu nie wzrosła 
w  tym samym stosunku. Wobec tego postano­
wiono wyłonić specjalna komisję, k tó ra  prze- 
,prowadzi rew izję cen cegły. Wyłoniono rów­
nież drugą komisję, oclem przeprowadzenia 

(badania jakości cegły dostarczanej na,- rynek 
krakowski, gdyż w yroby niektórych cegielń nic 
odpowiadają wymogom odpowiednich pr/.°pi 
sów.

Przedstawiam się jako nowy

„Bezrobotni mogą być również niezadowoleni"

Z A W IA D O M IE N IA  i K O M U N IK A T Y .
KU RSY P Ł Y W A N IA  odbywają się codzicn 

nie na krytej pływalni przy ul. Jabłonowskich 
5, w  godzinach od 11 do 19. Kursy prowadzi 
instruktor p. T. Klimko. Zgłoszenia codzien­
nie od 11 do 12.

 *  -------
TE ATR  W IELK I.

Sobota godz. 7.30: „Pigmallon".
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Sobota godz. 7.30: „Manewry jesienne".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Mały lora"'.
ATLANTIC : „Wiedeń szaleje".
CASINO: „Mayerling".
CHIMERA: „Kwiaciarka z Prateru".
UCIECHA: „Zbieg z Jawy" i rewia.
GRAŻYNA: „Mały marynarz",
UOPERNIK: „Pasteur".
MUZA: „Weź serce me".
M IRAŻ: „Burłak z nad W ołgi".
PAŁACE: „Panna L iii".
P A X : „Katarzynka".
RAJ: „Komediant".
ŚWIT: „Kuszenie szatana” .
STYLOW Y: „Koenigsmark" i rewia.
PAN : „Pan Twardowski".
TON: „Nowe przygody Tarzana".

— o o °—
„E A W IA R E V K A «  W  T E A TR Z E  W IE L ­

K IM  RoŁroozęly edę próby kom edii muzycz­
nej „Kawiarenka** Irlstamj. Bennarda, z  mu­
zyk* Benat"ky’ego.

PO W SZECH NY T E A T R  ŻOŁNIERZA. Naj 
bliższą nowością tego miłego i popularnego 
teatru ifcędtie świetna komedia K, Louisa 
„Dom wariatów* w  przeróbce Śliwińskiego, 
Premiera przewidziana jest na1 wtorek 20 bm. 

 o<*---------

Wielki pożar w Drohobyczu
Na terenie rafinerii nafty „Polm ln* w  Dro­

hobyczu wybuchł w  piątek rano o godz. 6.45 
pożai w  magazynie limbiiu i zn isze.yl zabudo­
wania, oraz urządzenia do fabrykacji llmlbitu 
i  asfaltu, drogowych i przemysłowych. Ojgień 
poważnie zagrażał zbiornikom ropy. Pożar u- 
garzono w  ciągu godziny. Szkoda znaczna, •—  
Nie jest wyMu-ezone, że wynosi ona 200.000 zł.

Bezrobotnego n ikt nic pyta się. czy jest | gr. dziennie jako zwyczajnym robotnikom. Gdy 
zadowolony z udzielanej mu w  ciężkiej s y tu a - ' nas zwolnią z pracy, staniemy się bezrobotny- 
cji pomocy. Słusznie, czy niesłusznie, uważa 
się tę pomoc za akcję wyłącznie cha ry ta tyw ­
ną, choć równie dobrze jbst to obowiązek tych.
którzy pomocy udzielić są w stanie. Zapomina 
się również często, że bezrobotny interesuje 
się każjfym zebranym na jago cele groszem, za­
stanawia się, czy na właściwy oel go w yda­
no. Jest szczególnie wrażliwy na  najdrobniej­
sze uchybienia, wogóle jest najlepszym mate­
riałem na malkontenta. —  Powtarzamy: o tym 
się zapomina. A jakie są- tego następstwa. 
Przed kilku dniami znalazłem się wśród robot­
ników zajętych przy budowie kanałów w pół­
nocno-zachodnich dzielnicach miasta.

—  Niedobrze będzie, panie redaktorze — 
usłyszałem jako odpowiedź n a  pierwsze p y ta ­
nie, postawione jednemu z pracują-cych, zre­
dukowanemu pracownikowi umysłowemu,

—  Dlaczego?
—  Panowie z Funduszu P racy  obiecywali 

na  wiosnę, że zatrudnią nas na robotach pu­
blicznych ta k  długo, dopóki nie nabędziemy 
praw do zasiłku n a  w ypadek bezrobocia. Pan 
wie, że trzeba pracować przynajmniej 26 ty ­
godni. Tym  czasem przed tygodniem doręczo­
no nam 14-dmiowe wypowiedlzenia. Zwiększy­
m y liczbę bezrobotnych, k tórym  nie przysłu­
guje prawo do zasiłku. Będzie się nami opieko' 
wał Komitet Pomocy Zimowej. Płacimy z na­
szych mizernych zarobków składki na fundnsz 
pomocy bezrobotnym, a równocześnie uniemo­
żliwia się nam korzystanie z tego funduszu.

—  Brakło pieniędzy na  prowadzenie robót?
—  Ale gdzie tam. Pieniądze są, tylko oni 

mają inną kalkulację. Nam płacą po 3 zł. 60

mi i wówczas wielu z nas przejmie się na no­
wo w charakterze bezrobotnych, może przy tej 
samej robocie, ale tylko za 2 zł. 50 gr. dzien­
nie. W miesiącu pracować, bodziemy tylko 9 
dni. żonaci 14 dni, a obarczeni rodziną 18 dni. 
To wszystko za ma to,.:,by przetrwać zimę.

—  Zawszę lepsza taka pomoc niż żadna — 
wtrąciłem.

—  Za te pieniądze, które Komitet otrzy­
muje mogłaby być jeszcze lnpsza. ale nie 
wszyscy pracują w  pomocy zimowej, są Mca- 
listami... Pewna pani, k tórej mąż jejst emery­
tem wojskowym, a poza tym ma posadę w in­
stytucji miejskioj, brała zeszłego roku ] odob. 
no 700 zł. miesięcznie za pracę w komkeoic. 
Mówili o tym z oburzeniem bezrobotni. Jeżeli 
potrzebni są płatni pracownicy, czy nn miejsce 
tej pani nie można by przyjąć dwóch bezrobot­
nych inteligentów, obarczonych przymierającą 
głodem rodziną? Przyzna pan, że w takich w a­
runkach bezrobotni mogą być również nieza­
dowoleni.

Rozmowa zbliżała się ku końcow i. P rzy­
szły bezrobotny opowiedział jeszcze wicie in­
teresujących rzeczy o pomocy udzielanej poz­
bawionym pracy w  roku ub. przez komitet 
półurzędowy. Widać z tego było, że nic nie 
uszło uwagi tych n"szczęśliwych. Zauważyli 
najdrobniejsze niedopatrzenia. O jednej tylko 
instytucji wyrażał się mój rozmówca 7, całko­
witym  uznaniem, o Arcybiskupim Kumitocie 
Ratunkowym, twierdząc, że tam każdy grosz, 
idzie w  całości na- cel, na  k tó ry  przeznaczył 
go ofiarodawca, Ak

 *  * ------

^ r h O S T K E R Ą
budyń czekoladom • śmietankowy

Zastępstw a we w szystk ich  w iększych miastach Poltk)
Niezrównana książka z. przepisami Dra A. Oetkeia 
p. t. „Dobra gospodyni piecze sama* jest do nabve!a 
we wszystkich sklepach kolonialnych, księgarniach 
i u naszych zastępców. Cena obniżona 30 groszy.

Od czwar tku d, 15 października w Kinoteatrze- „Sztuk a **
ft<Szampańska bomba humoru, V R # | |  D l  IB ' f  f  Miłnftć owiana ab

pikanterji i flirtu! « | I V K \ # l b  D U K a E w l h l  mosferą beztros­
kiego śmiechu, pogody i radości życia! Świeżość i barwność akcji I Fantastcyzny lnksus wy 
stawy! Niezwykła śpiewność! Zabawy! Szał! Przepyćlr! Werwa! W roli głównej: czołowi ar­
tyści WARNER BAXTER, ALICE FAYE, MONA BARRIE i JACK OAKIE. Obrar ten łączy wy­

buchowy humor sytuacji i niezwykłem napięciem treści!
Perunki z pow yższego filmu: w sobotę dnia 17-go b. m. o godzinie 3-ciej popołudniu, 

w niedzielę dnia 18-go bm. o godzinie 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Uraczystości ku czci św. Jana Kantego
W  kościele św. Anny w Krakowie, roz­

poczną się w niedzielę 18 Ibim. uroczystości 
ku czci św. Jana Kantego. Dnia tego odpra­
wiona zostanie o godzinie 6.80 piymaria, o
g o l zimie 8 wotywia u gpobu Świętego, o glo- 
dzinic. 9 i 10 Msze św. o godzinie 11 suima i 
o godz. 17 nieszpory. Przez cała ofotówę od 
1S— 25 bm. odprawianą będzie o godz. 8 wo 
1y wa u grobu Świętego i nabozeńsitiwk> z nau 
ką o godz. 18.30. 40-godzinne nabożeństwo 
rozpocznie się w  piątek 28 hm. W  niąitek i 
w sobotę 23 i 24 odprawione zostaną o g 
6 Msza św. z wystawietniem N. Sakramentu, 
o godz. 7 i 8 Msze św., o godz. 9 wotywai, o 
godz. 10 suma z kazaniem i o godz. 18.30 
wieczorem adoracja. Zakończenia uroczysto 
ści nastapi w niedzielę 25 bm. Odprawione 
zOiiątw M=ze św. o godz. 6, 7, 8 i 9, wotywa 
o goił/., 10 i siuma z kazaniem o godz. 11. 
Po nieszporach z kazaniem o godz. 17 od­
będzie się tradycyjna procesja z udziałem 
■senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego. W  sa­
ma. uroczystość i w czasie oktawy, codzien­
nie odprawiana będzie, o godzinie 7 Msza 
św. w' kapliczce, przy mieszkaniu Świętego, 
w Collegium Maius, ul. św. Anny 8. ,

Prawnicy rumuńscy w Krakowie
W piątek rano reprezentanci Uniw. Jag. 

jgrof. Wolter i dr. Reguła powitali na dworcu 
krakowskim wycieczkę wybitnych prawników 
rumuńskich, w liczbie 7 osób, która przybyła 
z Posnama. Oficjalne powitanie gości nastąpi 
jo  o godz. 9.30 w salach Muzeum Narodowe­

go. Przybyli na nie wioewoj. Małaszyński, 
wiceprez. Klinwokl, płk. Madeyski, prof. Wol 
ter, reprezentanci pal estry i sądownictwa i 
inni. Po wygłoszeniu przemówień przez wice- 
prez, Klimeckieigo i prof. Woltera, oraz b. mi­
nistra sprawiedliwości Perietzeanu, goście 
zwlerilzfli Muzeum. Następnie udali się oni na 
Wawel a po południu do salin wielickich.

Wieczorem prawnicy rumuńscy uczestni­
czyli w inauguracji krakowskiego Koła grupy 
prawniczej poleko-rumuńslkiej, na której to u- 
ronzystośoj p. Al. Costlna prezes Sądu Apel. 
,w Bukareszcie wygłosił odczyt ipt.: „Rzut oka 
na pracę unifikacyjną prawa Rumunii**, a p. 
H. Aznavoriana mówił na temat: „Przestęp­
stwa politycznie w nowym kodeksie karnym 
rumuńskim*. Pierwszy dzień pobytu prawni­
ków rumuńskich w Krakowie zakończył raut 
w salonach resursy obywatelskiej.

170 kupców ukaranych zostanie 
za brak cenników

Wladae miejskie w Krakowie przeprowa­
dziły kontrolę oen w sklepień artykułów 
pierwszej potareby i stwierdzały, że 170 kup­
ców nic Wystawiło na widok publiczny cenni­
ków, sprzedawanych artykułów. Kupcy ci zo­
staną ukarani grzywnami.

Włączenie nowe] linii
szerokotorowej dc sieci tramwajowsj
Przez noc z wtorku na środę, u zbiegu 

ulic Zwierzynieckiej, Wiślnej, Franciszkań­
skiej i Straszewskiego, panował ożywiony 
ruch. Z daleka dochodziły uszu przechod­
niów odgłosy kilofów i młotów, dźwięk 
przesuwanymi szyn. Robotnicy tramwajów 
miejskich włączali szerokotorową linię tram­
wajową nr. 2, jej nowozbudowany odcinek

w ul. Straszewskiego, do trasy linii nr. 5 i 8. 
Ciężkie zadanie zostało przez robotników 
sprawnie wykonane w ciągu kilku godzin 
nocnych, dzięki czemu uniknięto przerwy 
w ruchu tramwajów nr. 5 i 8, co musiałoby 
nastąpić, gdyby pracę wykonywano w dzień. 
Jeśli prace nad budową nowej linii szeroko­
torowej prowadzone będą nadal w  *vm tem­
pie, spodziewać się należy, ze z dniem 1 li­
stopada połączenie tramwajowe Łobzowa 
z cmentarzem Rakowickim oddane zostanie 
do użytku publiczności.

 •  — -—

Z ekranów Krakowa
KINO „APO LLO ". „R óża" —  według 

dzieła St. Żeromskiego, Kinematografia pol­
ska powiększyła stan: posiadania o nowy 
film, stojący rzeczywiście na wysokim po­
ziomie. —  Film ren, wyświetlany w kinie 
„Apollo**, to obraz historii jednych z ostat­
nich wysiłków naszych bohaterów o wy­
zwolenie ojczyzny, krwawych walk konspi­
racyjnych z gnębicielem każdego ruchu wol­
nościowego: caratu. „Róża“ , film poświęco­
ny wspomnieniom jej autora ma być różą* 
kwiatem złożonym na grobie St. Żeromskie­
go za jego gorącą myśl: odzyskania niepod­
ległości Polski. Plastyka filmu i doskonała 
gra naszych artystów z Eichlerówną, Z?cha- 
rewiczem, Jaraczem, Stępowsldm na czeie, 
przyczynia się do uwypuklenia siły patrio­
tyzmu, bijącego z utworu „Róża**. Film ze 
względu na treść i grę artystów godny zo- 
oaczenia. at.

—  o o o  —

Z żałobnej karty
Zmarli w Krakowie: Śp. z Karlińskieh

Bblcna Potakowskf., 1. 73, wdowa po Inad- 
komtrolerze poczt. Pogrzeb w sobotę na 
Imentanzrf rakowickim o godzinie 15.30. — 
Śp. 3fi( hal Fliśnik, 1. 49 b. prezes Zw. Niż 
szych Funkcjonariuszy Państw. —  Sp. An 
toni Koltonowicz 1. 62. drukarz. —  £p. z 
Sosinów Waleria Strzelecka, 1. G3, żo;:ia 
funkcjonariusza P. K. P.

Kronika krakowska
PAŹDZIERNIK,

17. Sobota, św. Małgorzaty.
Wschód iJoijca 0.03, zachód 10.38.
D łu gość  ilnia 10 god z in  i 35 m in.

18. Niedziela, św. Łukasza Ewnng.
W sch ód  słońca 0.05, zachód 10.36.
Dhigbść ilnia 10 godzin 1 31 min.

—  o o o  —
ZBIÓRKA NA KATO LICKI UNIWER­

SYTET LUBELSKI odoędzie się na teren ie 
Krakowa w  dniu 18 b. m „ t. j. w  niedzielę.

W YC IE C ZK A  PARLAM ENTARZYSTÓ W ' 
W  K R AK O W IE . \Y piąt-.k o godz. 6.18 przy­
był na dworzec la-.spkowki pociąg wiozący w y ­
cieczko członków Rządu, oraz poędów i sena­
torów. członków komisyj budżetowych, którzy 
zapoznają się z poczynionymi w latach ostat­
nich inwestycjami. Po kilkuminutowym posto­
ju pociąg wyjechał Jo Tarnowa, skąd uczest­
nicy wycieczki udali się do Moście. Tam po­
witał wycieczką, w której biorą udział w ice­
premier Kwiatkowski, min. Ulrych. min. Ro­
man, oraz min. Poniatowski, p. wojow, Gnoiń- 
ski. W godzinach wieczornych parlamentarzy­
ści wyjechali przez Kraków -lo Myślowe-

O B PA D Y  D E LE G ATÓ W  R O D ZIN Y  U- 
HZĘDNICZEJ ortl>vly się w  U rzędzie W o je­
wódzkim  z udziałem nacz. Żólkiewioza oraz 
dyr. Weissbrota z Warszawy. Po przyjęciu 
sprawozdań i uchwaleniu absolutorium, wy­
brano nowy zarząd z p. Zofią Małaszyńską 
jako przewodniczącą na czele.

P Ę K N IĘ T A  C ZASZKA, W  czasie bójki 
dwóch żydowskich rzeżników na placu Nowym 
Perlman Józef uderzył tak silnie w- głowę Ma­
ksu, Schmalzera. że Pogotowie Rat, odwiozło 
go z pęknięta czaszką do szpitala.

-  — -ooo: -—
Zawiadomienia i komunikaty

DW IE W YC IE C ZK I MIŁOŚNIKÓW K R A ­
K O W A pod kierunkiem dr. ‘Dohrzyckiego od­
będą się w sobotę (zwiedzanie komnat zamku 
wawelskiego —  zbiórka na Wawelu o godz.- 
niie 15) i w niedziele (zwiedzanie Kazimierza 
—  zbiórka o godz. 11 30 na placu Wolnien),

KURS R A TO W N IC TW A  SANITARNEG O  
tdjffi lekarzy z zakresu obrony przeciwlotnicze 
i przeciwgazowej zamierza zorganizować z ra­
mienia Urzędu W ojew . Polski Czerwony Krzyż- 
Ukończenie kursu jest warunkiem uzyskania 
zezwolenia na wykonywanie praktyki lekar­
skiej. Informa^yj udziela sekretariat, Podwa­
le 7.’

 :0O0=------
TEATRY I KINA KRAKOW SM l,

Teatr m im. J. Sławackiaga.
Sobota: „Pana".
Niedziela pu nol. o godz. 3: „O tello '1 - wfle- 

czorem: „Papa". * '
Poniedziałek: „Otello".
ŚWIT: „Ada to nie wypada".
WANDA: „Panna Liii".
APOLLO: „Róża" (polski film)
SZTUKA: „Król ourleski".
UCIECHA: „Anthony Advers“ .
PROMIEŃ: „Pasteur".
STóLLA: „Mam lat 19“ oraz „Zuzanna idzfr 

w świat".
ADRIA ; „Judei gr? na skrzypcach".
BAGATELA: „Człowiek o 100 maskach" orał 

rewia pt : „Złota polska jesień".
DCM ŻOŁNIERZA. Od czwartku 15 m u  : „Pieśń 

zdobywa świat" — Józef Schmidt.
KINO MUZćUM wyświetl; w sobotę i niedzielę 

dwa filmy pt. „Kapitan Gailliard" oraz „Naw* 
rana".

—i— —or,——-—
PR E M IE R A  „ P A P Y "  z K. Junoszą-St^

powskim  odbędzie się dniś w sobotę w  te a Ł w  
im. Juliusza Słowackiego 

. «—— ooOoo
ZŁODZIEJE W  DOBRACH HABSBURGÓW.

Ub. nocy nieznani sprawcy wvpróż;.l!i ka-i 
sc w zarządzie dóbr arcyksięcia Habsburga w  
Lipowej, pow\ Żywiec, zawierającą około 
1.000 zł. Złodziei poszukuje policja.
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Świat wykolejonych
'(Autoryzowany przekład Z. Skolimowskiej 

s francuskiego).

Pewien rodzą} zawieszeni* łórotni ustalił się 
między wojującymi strKWiami, a raczej siłą 
rzeczy został im narzucony, zmuszał ich do 
prowadzenia zwykłego żywota. Witali się 
grzecznie, jaik przed pojedjTikiem, lecz po­
jedynek bywał wciąż odraczany wskutek 
tchórzostwa mężczyzny, który nie chciał 
radać bolu, pod warunkiem, aby wszystko 
ustąpiło przed jego okrutnym egoizmem, a 
także wskutek naturalnej przebiegłości ko­
biecej, która doskonale potrafi zrzucać w i­
nę na drugich, choć jest napozór bierna i 
bezbronna, a mąż jednak nie może się po­
niżyć do użycia brutalności i przemocy.

Go począć wobec największej siły na 
świecie, siły bezwładu? Piotr Lubert w 
czasie krótkich pauz, między operacjami, 
wykładami, obrabiał na wszystkie strony 
mvn zagadnienie. Zobowiązał się wobec pan 
ny de Ligny odzyskać najrychlej wolność. 
Pozostawiała mu wybór środków'. Nie chcia 
ła się mieszać w tem dramat małżeński, 
ale czekała na jego rozwiązanie z gorączką, 
która sio. pojawiła na schyłku jej młodości, 
jak gdyby nagle odkryła cala ważność

l

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie.
Km. 838/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Grybowie, 

'Aleksander H.natyszak, mający kancelarję 
w  Grybowie przy ul. T. Kościuszki —  na pod­
stawie art. 676 i 679 kipc. podaje do publicznej 
wiadomości, że na wniosek wierzycieli 1) Prot. 
F irm y Mojżesz Englknder zastępstwo browaru 
i skład piwa okocimskiego w Nowym Sączu, 
2) Składnicy Kółek Rolniczych w Nowym Są­
czu i 3) Katarzyny z Bochenków W itkowej w 
Starej Wsi —  w  dniu 27 listopada 1936 r. o 
godz. 10-tej w  sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w  Grybowie -Nr. 31 —  odbędzie się sprzedaż, 
w  drodze publicznego przetargu, nieruchomo­
ści, składającej się z całej realności obj. lwh. 
381 ks. gr. gm. kat. Stara Wieś dłużniczki Ma­
rii 2-im z Kałuzińskich Kreuzigowej w Sta­
rej W si własnej.

Na realności w yżej wymienionej stoją na­
stępujące zabudowania: a) dom mieszkalny zbu­
dowany z drzewa, zewnątrz szalowany, we­
wnątrz tynkowany, 'kryty dachówką, obejmują­
cy  trzy pokoje, kuchnię, przedpokój i sień; 
b) stajnia; c) stodoła; d) piwnica znajdująca 
eie w  odległości około 30 m. od domu. Od 
strony zachodniej domu znajduje się sad, obej­
mujący 20 drzewek owocowych. Parcele, wcho­
dzące w  skład tejże realności, stanowią pola 
orne o glebie urodzajnej, pastwiska, łąki i las 
jodłowy, 10-letni o obszarze 3 morgi 171 sążni. 
Realność ta, obejmująca 23 morgi 1156 sążni, 
.położona jest obok drogi, z dobrym dojazdem 
do pól i lasu.

Nieruchomość została oszacowana na kwo ę 
6,726.15 zł. cena wywołania wynosi 5,044.83 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię 673 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w  takich papierach wartościowych bądź ksią 
loczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą Jo 
licytacji i p-zysądzenia własności, na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazując? 
zawieszenie egzekucji,

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akia zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w  Sądzie Grodzkim w G iybov';e.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowic, 

Aleksander Hnatyszak.

gniazd - rodzinnego, uregulowanych stosun­
ków pet Mieństwa, choć zrzuciła z siebie 
wszystkie wi^zy lub zdawało jjej się, że je 
chętnie zrzuciła. Podrażnieni tym, że jest 
właściwie za nawiasem towarzystwa, gdy 
w rzeczy samej przyjmowała wszystkich w 
swych salonach, miała uczucie, że psiągnie 
pełnię zadowolenia dostąpiwszy zaszczytów 
i honorów należnych autentycznej towa­
rzyszce życia profesora, członka Akademii 
medycznej i pozy 5 złe go członka Akademii 
Umiejętości, który jej zawdzięcza swą świet 
na karierę. Czyż to nie ona go odkryła, lub 
przynajmniej postawiła na właściwym miej­
scu? Musiała mieć nagrodę za intrygi, pro­
wadzone dla niego. Jej nagroda, to w przy­
szłości być u jego boku, otwarcie, jako żo­
na, uczestniczyć w jego świetnej i owocnej 
karierze, przelać w niego to. czego mu bra- 
kowała jeszcze, wytworność i subtelność 
umysłu, do której najłatwiej dochodzą, 
członkowie starych rodów'. Właśnie profe­
sor będzie powołany do przewodniczenia 
w imię Francji kongresowi, który miał się 
odbyć na przyszłe lato wr Buenos Aires. Jak 
że mu się przyda jej towarzystwo, pomoc 
w przyjmowaniu obcych delegacyj! Trzeba 
jak najprędzej wymusić na nim ten rozwód. 
Oddawszy mu się w porywie litości i rozczu­
lenia, żałowała tej słabości, której unikała 
teraz, obiecując mu zalotnie, że wkrótce na­
leżeć doń będzie w małżeństwie. Wiedziała 
zaś dobrze, iż zaostrzając w ten sposób jego

pożądanie doprowadzi prędzej do upragnio­
nego celu, będąc sam? dość opanowaną
aby trzymać na wodzy swoie własne zmy­
sły.

Lub ort, nie mogąc zwalczyć niemego
oporu Genowefy, zwierzył się z tym Gisle-
nie: ił L

—  Trzeba mieć powód do rozwodu, a Ja 
go nie mam,

—  Powód zawsze się znajdzie.
—  Nie tak łatwo, gdy jedno z małżon­

ków się sprzeciwia, a przy tym jest bez winy.
—  Poradź isię adwokata, na przykład 

Miravala, ma b jć  ogromnie sprytny.
—  Sam myślałem już o tym —  przy­

znał.
Pan Ferdynand Mirayal był stałym goś­

ciem panny de Ligny. Dawny prezes izby 
adwokackiej, już teraz w starszym wietku. 
lecz zawsze wielbiciel- płci pięknej należał 
do tego Paryża, który łączy poważną pra­
cę, z życiem towarzyskim. Dość wcześnie 
porzucił nieco brutalny dział spraw kar­
nych, dla wytworniejszego i bardziej popłat­
nego, spraw cywilnych. Stal się więc nieza­
wodnym doradcą w wypadkach, gdy honor 
lub majątek bywał zagrożony, a już specjal­
nie w sprawach separacyj i rozwodów. 
Z ironicznym* uśmiechem przyjął poufne 
zwierzenia Piotra Luberta.

—  A  więc chce się pan rozwieść, kocha­
ny profesorze? Nic łatwiejszego. Wszyscy 
się dzisiaj rozwodzą. To mania. Są nawet

Nr 283

umyślne rubryki w  gazetach, dla zaspoko­
jenia tych potrzeb: Ot, widzi pan ten anons, 
który dziś rano wyciąłem z gazety: Szybki 
rozwód za gotówkę '  aryż— Prowincja. Ta­
ryfa w  odwrotnym stosunku do trwania 
procedury: rok 2000 franków, kwartał 10000 
franków.

—  Kwarta1 —  pow-órzy1 Lubert za­
chwycony —  to byłolby świetnie. /

—  Okres nieco krótki lecz możliwy. Zna 
łem pewnego prezydenta sądu, który pod­
czas jednego posiedzenia załatwił dwieście 
osiemdziesiąt cztery spraw rozwodowych. 
To był rekord.

—  Czy jeszcze urzęduje?
—  Nie, podał się do dymisji. Jego zięć 

został zabity na wojnie, a coika zrozpaczona 
i bezdzietna wstąpiła do Karmelitanek, 
Z kolei rzeczy pokutuje za grzechy ojcow­
skie.

—  Za jakie grzechy?
—  Alez za te rozwody dawanf na. pra­

wo i lewo Re z uzasadnienia choć religia je 
potępia.

—  Religia, —  pow„orzvł profesor. —  Z 
tego powodu moja żona się sprzeciwia.

—  Palni Lubert nie zgadza się w tym 
| z panem?

—  Nie kochany panie, napróżno oświad 
czam chęć wzięcia wszelkiej winy na sie­
bie, urządzenia jej najwygodniej życia be­
ze mnie, trwa w swoim sprzeciwie.

(Ciąg dalszy nastąpi),

m n z M  r m
o odmianach pewnych 1 czyjtycł

sprzedaje

ZAKŁAD SADOWNICZY „ G L IN K A "
(W łasn ość  Krakowskiego Towarzystwa 
Ogrodniczego) w Prądniku Czerwonym.

Poczta w  miejscu. Telefon 170-8Ł,

Od kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potnebna
nowe pismo Katolickie

=  K U L T U R A  —:
tygodnik literacki, arty ityezny I (potoczny.

Knltura -  jest katolickimi pismem przyszceśel
Knltura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów,] 
którzy cały swój pogląd opierają nt 
wewnetrznem przeżyciu katolicyzmu.!

K ultura — nie ma tylko oś uecać, ale chc* bu-j 
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

K ultura — to jedynie godne poparcia pisme ko-, 
tolickiej inteligencji,

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 cm) na na jlepszym papierze ilustracyjnym.

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieś*- 
Poezja, Taatr i muzyka, Zagadnle-j 
nia Społeczne, Recenzje książek, Re-! 
cenzje z wystaw, d a  1 teatrów, Kro-' 
nika 'litera :ka, Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultur.-’ • 
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena numeru 50 gi.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bros*.

Abonament: miasięczey 1.5P zł., kw artalny 4 .—  z łi( 
półroczny 8.— zł., roczny 16 .—  zł.

Abonament wpłaca: można p rz .aazcm  rozrachunkow y:-,
Nr. rozrachunku 114 — Poznali

Adrer Redako]! i AdmicSstraoJiPozr-" Al, Maroinkow rfeer 8  . 
KULTURĘ -  MU WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURA -  TRZEP A A  BONOWAĆ.

P R Ą D
Miesięcznik poświęcory zagadnieniom 
życia kulturalnego i społecznego. —

Wydawnictwo Zw. Polskie] Inteligencji 
Katolickiej — Lublin —  Uniwersytet.

Prenumerata roczna w  k r a j u  
wynosi iZ  zł., — półroczna 6 zi., 
dla nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla studetów i kleryków 6 zł. —

Przy zamówieniach, zakupach, ko­
respondencji handlowej itp. prosimy 
uprzejmie powolywać.się na ogło­
szenia lub wzmianki, zamieszczono

w „GŁOSIE NARODU**

JE"

Na pogrzebie Goemboesza

byli między innymi wybitnymi gośćmi, również n,in. Goering (pierwszy w mundurze 
z lewej strony), hrabia Ciano> i 'kanclerz kSchusohnigg.

IV o w o ś c i!
BARANOWSKI W. X., Wielka tajemnica psychiki Narodu Polskiego zł. 10.—
JANKOWSKI CZ., Sto procenl — p o w ie ś ć ...................................   1.—
KLEMENTOWRKI L. X., Charitas -  cykl e g z o r t .......................... 3 .-
Kodeks handlowy — przepisy — rozporządzenia wykonawcze . . 1 80
SAMOLEWICZ ST. DR.. Zarys polskiego prawa zobowiązań wyd. II. o.—
TOPINSKA Z., Na zatracenie — Pamiętnik młodej mężatki—powieść 1.—
ZMARZ W. O., Polska bibliografia prawa kanonicznego............... 1.50

p o l e c a

Księgarnia Krakowska - -  Kraków św. Krzyża 13.

BOK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFON 112-20.

Wszelkie towary w chodzące wskład handlu 
spożywczo-koloniahiego, win wódek i delikate­
sów, oraz owoce k r a j o w e  i z ag r an i cz ne  
w wielkim wyborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KR A K Ó W,  UL ICA F L O R I A Ń S K A  L. 49.

Co piątek specjalne domowe kiszki.

MIOD
prawdziwy lipfcowy e m ły  bsz 

domieszek gwsr intowany
z własnej największej pa­

sieki w PańsLwie 
3 klg. zł. 6.80 5 klg. zł. 9.50 
10 klg. zł. 11, 20 klg. zł 35.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztowa wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.
S t a r ą

garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne materiały 

bielskie firma
K o z ł o w s k i !

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

Nowoczesny
Salon Fryzjerski „Aieasan- 
dra" Kraków, św. Jana 2 
(gmach Fniksa) teł. 161-18. 
Specjalność: mycie głowy 
szamponem chińskim, on­
dulacja trwała, woana, 
farbowanie włosów we 

wszystkich odcieniach.

L IN O L b jr -  CERATY
Podszewki, Wutelina, Pa­
rasole, Pończochy, Skar­
petki, Gorsety. Borty — 
frondzie kościelne przy- 
bory do szycia, haftu du­

ży wyoór — tanio

Góralik, Rynek 2G.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 50 «r.
Komunikaty 60 gr.

, na 1-szej , . 70 gr CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  ................................... 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23%,

W y d a w c a  za „K atolickie  T ow arzystw o  W y d aw n icze” Skę z o. c. dr. St.  K ijak . — R e d a k to r  odpowiedzia lny mgr. K ons tan ty  Turow ski.  — D ru k a rn ia  „Głosu N a ro d u "  pod zarz. R F e rk a .


